Nr. 55 (z dod. por.). Dnia 24 lutego. 


PRENUMERATA 


Kurjera Warszawskiego 
wraz z dodatkiem porannym; 
arszawie: rocznie 
rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs, 2 kop 0, miesię- 
cznie kop. 75. 
„Za Gdnoszenie do domu dopłaca 
Się miesięc: nie kop. 5. 
a prowincji i w Cesar- 
stwie: rocznie ra. 1%, półrocznie 
rs, (, kw ra 5, miesięe 
cznie rs. 1, 
Za granicą: miesięcznie 
Mi m pojed bez dod 
umóor p czy oda- 
sk kop 6 dodatok poranny 
op. 3+ 


stale w dni pow 


Piątek. 


ROK SIEDMDZIESIĄTY TRZECL 


KURIER WARSZAWSKI. 


wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
szednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 


re: (WOMSREUNYJUJ EBSZAK à RIE VENA WS Eat E T a a | 
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kamtor Narjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ęż 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-cj po południu, 


Dnia 12 (24) lutego 1893 r. 


OGŁOSZENIA, 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop każdy na- 
stępny raz kop. 20. 

Nekrologja: za wiersz15 kon. 

Zwyczajna ogłoszania: za 
jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsca pierwszy raz 10 -kop., 
każdy następny raz 5 kop. 

Małe ogłoszania za jadon %7- 
raz po 2 kop, każdy raz, ogłosza 
nie minimum 20 kop, 

Nadesłane za jeden wiersz 
garmontowy r3. 1. 

Ogłoszenia do Kwrjera przyj: 
mnje także Biuro Rajchmana i 
Spółka, ulica Senatorska 26. 


medakcja, Administracja i Drukarnia: Flac Teatralny nr. 9. — Telefon Redakcji 268. — Telefon Administr. 517. 


— W. kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, | 


o godzinie 9-ej zrana, odprawiona zostanie przed ołtarzem 
Matki Boskiej Różańcowej uroczysta wotywa na intencję 
braci i sióstr bractwa Różańca św. 

— Jutro, o godzinie 9-ej zrana, w kościele św. Anny 
(po-bernardyńskim) odprawiona zostanie solenna wotywa 
z wystawieniem N. Sakramentu w monstrancji. i procesją 
na intencję arcybractwa czci Niepokalanego Serca N. Pan- 
ny Marji. 

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli- 
cy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 


(po-paulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci uroczysta | ;ażdźka, której Périer świeżo dokonał po kraju dla | 


Wotywa. 

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 4-ej. po południu, 
odprawione będą nabożeństwa pasyjne w kościołach: św. 
Kazimierza (panien sakramentek) i Opieki św. Józefa 


(panien wizytek). 
PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Dzisiaj w pałacu luksemburskim senatu odbywa 
się wybór prezydenta w miejsce starego Leroyera, 
który po jedenastoletniej służbie na tym wysokim 
urzędzie obywatelskim złożył dań wiekowi i cofa się, 

many chorobą, w ciszę prywatnego życia. Kandy- 

ów do jego spuścizny jest z zet Wybór paść 
„może tylko na członka senatu. ostatnich dniach 
wymieniono nazwiska: Juljuszą Simona, Loubeta, 
(Magnina, Bardoux i Juljusza Ferryego, oprócz kilku 
mniej poważnych i mniej też widoków mających. 

Juljusz Simon, aczkolwiek stanowi jedną z chwał 
Francji współczesnej na polu nauki i rozwoju libe- 
ralnego, wydaje się już za starym na urząd, który 
wymaga energji siłi ruchliwości umysłu. „Loubet 
Tatapi z urzędu prezesa gabinetu niepokalanym; 
być może przeto, że część senatu byłaby gotową go” 
rycze, dożnane na tamtym posterunku, wynagrodzić 
mu powołaniem na czoło senatu, którego jest człon- 
kiem. Bardoux był dawniej ministrem, obecnie jest 


| poczucia,” 


| 


| 
| 


| 


zaważyć na szali, to wybór padłby albo na Loubeta, 
najserdeczniejszego przyjącieła Carnota, albo na | 
Magnina. | 
"Tymczasem rzeczy ponoś ułożą się inaczej. Cztery | 
grupy republikańskie senatu postanowiły wczoraj | 
głosować na Juljusza Ferry, W Ferrym przybywa | 
także nowy kandydat do godności prezydenta rze- | 
ezypospolitej, do której aspirują, jak wiadomo, Go- 


W Łodzi kantor własny, Piotrkowska 7/284, telefonu nr. 34.3. 


tryumf, na który rzeczpospolita, karząc surowo win: 
nych, zasłuży, 

„Nie zapominajmy—rzekł Kazimierz Pórier—że 
republika przez pasmo ciężkich dwudziestoletnich 
prób i doświadczeń wzbiła się do dzisiejszego swego 
poziomu i stanowiska w świecie i głośmy to wszędzie, 
że sztandar Francji za prezydentury Carnota, które- 


go nazwisko jest symbolem prawości i honoru, nie 


defroy Cavaignae i dzisiejszy prezes izby deputo- | 


wanych, Kazimierz Perier. 
Może nie bez związku z tą kandydaturą była prze- 


wygłoszenia znaczących mów politycznych. Pierwszą 
z nich wypowiedział prezes izby w Marcilly-le-Hayer 
na bankiecie syndykatu rolniczego w jego okręgu 
wyborczym Aube. Pochwaliwszy demokrację wiejską 
za to, że w niej rzeczpospolita od lat 20-tu znajdo- 
wała najsilniejszą podporę i dźwignię, otworzył on | 


mógł się splamić! (szezerstwo nie dosięgnie tych, 


| przeciw którym było skierowane; wszakże rozszar- 


pie tych, którzy posługiwali się jego bronią!” 

W miarę mnożenia się widoków zwycięstwa idei 
home rule'u irlandzkiego potęguje się w innych czę- 
ściach zjednoczonego królestwa wielkobrytańskiego 
ruch ku osiągnięciu tej samej miary samorządu. 
O ściany Westminsteru obiły się już żądania kome 
rule u szkockiego i walijskiego. Wszystko to zdaje 


| się rokować, że ustrój państwowy Wielkiej Brytanji 


ulegnie. w niedalekiej przyszłości rdzennemu prze- 


na przekorę świeżo rozwiniętym w izbie przez Ribota 
teorjom © „koncentracji republikańskiej” ramiona 
‘do tak zwanej „konstytucyjnej prawicy” czyli opor- 
tunistów monarchicznych z pod sztandaru p. Piou. 
„Potrafimy, rzekł on, przyciągnąć ku sobie i tych je- 


| kształceniu, idea federalizmu weźmie tam górę nad 
| dzisiejszym centralizmem rządowym. 

Irlandczycy mają już swego pierwszego ministra 
| tn petto: będzie nim w razie uchwalenia bilu Glad: 


szcze, którzy zwlekają z zupełnem nawróceniem się 
do rzeczypospolitej; uznają oni bowiem nareszcie, że 
ta forma rządu dała Francji w ciągu lat 20-tu erę 
pokoju i rozkwitu materjalnego, Ich przystąpienie 
tem będzie cenniejszem, że nie wyniknie z próźności 
lub wyrachowania, ale z rozumu i patrjotycznego 


W powrocie do Paryża zatrzymał się Kazimierz 
Périer w Nogent-sur-Seine, głównej miejscowości je 
go okręgu wyborczego, która na powitanie swego 


stone'a antyparnellista Edward Blake, były prze- 


| wódzea liberałów kanadyjskich, reprezentujący dziś 


w Westminsterze okrąg Longfordu. Gladstone po- 


| piera jego kandydaturę, przez ziomków postawioną. 


TA 


— -y 


| Z własnych wspomnień. 


Śmierć przez swą konieczność i powszechność sta- 


wybrańca okazale się przystroiła. Odpowiadając na | ła się niemal banalną, a mimo to nie przestała i nie 
przemówienie mera Bachimonta, które potrąciło o Pa- | przestanie być straszną, w większości wypadków 
namę, przyznał Périer, że toi owo okazało się zgni- | niesprawiedliwie okrutną i jakby urągająca się krwa- 
łem, ale głosowanie powszechne potrafi odłączyć | wo wszelkim ludzkim przewidywaniom i nadzie- 


pszenicę od kąkolu i unicestwić obliczenia tych, któ- 
rzy pragnęliby korzystać z nieszczęścia narodowego. 


jom. Ileż rodzin stojących na świeczniku, ze śmier- 
cią jednego ze swoich, straciło. za jednym zama- 


wiceprezesem senatu, Magnin gubernatorem „Banku | Surowe dla winy jednostek, nie zapozna ono zasług | chem byt swój i przyszłość, zapadłszy w ciemną po- 
francuskiego”. Gdyby zdanie Carnota mogło tutaj | rzeczypospolitej dla ojczyzny i zgotuje jej nowy ' 


- Pogadanki antycholeryczne. 


V. Warunki psychiczne, 
(Dalszy ciąg.) 

Czy wszyscy, którzy się boją, mogą dostać chole- 
ry? Na szczęście nie. Trzeba bowiem jeszcze w- 
sposolienia; W przeciwnym razie skończy się tylko 
co najwyżej na prostej biegunce skomplikowanej 
wymiotami. Znaczna większość wypadków podczas 
epidemji należy do tej kategorji i najniepotrzebniej 
w świecie zaliczają je do cholery. 


Przed urzędowem ogłoszeniem epidemji nawet | 


cholera (bez lasecznika Kocha) nazywa się tylko 
choleryną—podezas epidemji, wszystko. idzie na 
karb indyjskiego potwora. A ludzie są tak próżni — 
gdzie się ta próżność nie wciśniel—iż nie jednemu 
chodzi o to, ażeby mógł później opowiadać z dumą: 
ni ja miałem chołerę! 

/W żadnej chorobie usposobienie nie znaczy tak 
wiele jak w cholerze, ale teź należy ona do wyjąt- 
ków. Absolutna większość ludzi nie podlega cho- 
erze. Jest ona zaraźliwą, Skoro niewątpliwie prze- 
nosi Się z ludźmi z miejsca na miejsce, ale ta zara- 
źliwość tkwi nie w zarażającym, tylko w zarażanych. 
Zamiast okadzać chorego, należałoby moralnie zde- 
zinfekować otoczenie, odebrać mu wiarę w zarazę, tę 
wiekuistą suggestję, którą kontagjoniści opętali móz- 
gi ludzkie. Zanim to nastąpiło, cholera nie zara- 
żała. Przed pierwszą pandemja 1831-go r., nie- 
jednokrotnie stawała ona u wrót Europy i mimo, 
Że nie przedsiębrano przeciw niej żadnych środków, 
nie krzewiła się dalej. W r. 1817-ym sama zatrzy- 


| 


wna epidemja wyrosła z nędzy w Indjach po stra- 
sznych zalewach i nieurodzaju z r. 1816-go. 

W r. 1823:im także zatrzymała się na Astrachaniu. 
Dlaczego się zatrzymała? Niech objaśni raport 
urzędowy drów:; Girardin i Gaimard; 

„W Astrachaniu w r. 1823-im, ponieważ nie uważa: 
no cholery za zaraźliwą, nie przedsiębrano żadnych 
środków ostrożności, ani ze strony władz, ani ze stro- 
ny ludności. Epidemja wygasła w ciągu miesiąca. 
Przez cały ten czas miasto było otwarte: tłamy ludzi 
wychodziły i wyjeżdżały z niego, komunikując z ca- 
łem Cesarstwem; żaden z nich nie przeniósł choroby 
ani do innych miast, ani do sąsiednich wiosek. 
W szpitalach wojskowych i w cywilnym, bielizna i 
ubranie cholerycznych przechodziły na innych cho- 
rych bez wietrzenia i dezinfekcji, nikt jednakże z in- 
nych chorych nie zapadł na cholerę. Fakty powyż- 
sze poświadczone są przez 8-u lekarzy.” 

Jeszcze i w r. 1828-ym, srożąc się po całej Azji 
nie przekroczyła granie Europy, dopiero r. 1828-go, 
gdy już opisy dzienników upowszechniły o niej wia- 
domości, z Astrachania zaczęła się rozchodzić zwolna 
po całej Rosji, a przez Warszawę 1831-go r. po całej 

uropie. Dlaczego? Bo dopiero wówczas znalazła 
warunki niezbędne do jej krzewienia się. Dr. Jaehni- 
chen współczesny świadek zapewnia, że najście cho- 
lery o kilka miesięcy poprzedziło w całej Rosji 
„szczególne usposobienie do djarji i wymiotów”. Toż 
samo komisje lekarskie stwierdziły w Polscei w Au- 
strji (Acad. med. posiedz. w d. 2-im stycznia 1832-go 
r.) Itu i tam cholera urabiała się zwolna, jak to 
już wówczas zauważyli drowie: Gaimard i Gćrardin. 
Już w czerwcu 1831-go r., a więc przed zawiecze- 
niem cholery panowała w Paryżu epidemja biegunki, 
dopiero d. 7:go stycznia 1832-go r. zjawia się pier- 
wszy wypadek cholery (J. Gućrin) uznany za chole- 


mała się na Astrachaniu, a jednak była to gwałto- | rę nostras nieepidemicznąiten rozpoczyna epidemję. 


mrokę, wśród której ginie w zapomnieniu i niepamię- 


Ale i owo tło kosmiczne i fizjologiczne nie byłoby 
wystarczyło do wywołania tak rozległej pandemii, 
gdyby nie przygnębienie moralne, które jej utorowa- 
ło drogę przez Warszawę, gdyby nie rozkrzewienie 
wiary w jej zarażliwość, zwrócenie ogólnej uwagi i 
zaniepokojenie kordonami sanitamiemi, których do- 
tychczas nie używano a które ściągały chorobę, za- 
miast ją powstrzymać (np. do Wiednia epidemja 
przeszła przez cztery bardzo ścisłe kordony). „Opisy 
podróżników, mówi współczesny świadek dr. Fre- 
meaux, dyskusje ciał naukowych, spekulacje i namię- 
tności polityczne, rozkrzewiły wszędzie postrach, za 
którym krok w krok szła cholera. Pierwsza podróż 
jej po Europie była jakby nieśmiałą: zaraza ustawa- 
ła w drodze, wlokła się—za to w drugiej swej podró- 
ży (1848-go r.) była już jak u siebie: już ją wszędzie 
znano i więcej też miała władzy, bo więcej się jej 
bano.” (I, 399). 

Jeszcze i w r. 1831-ym nie wszędzie była uważana 
za zaraźliwą i w wielu miejscowościach chorego na 
cholerę traktowano na równi ze wszystkiemi in- 
nemi. 

„Szpital w Ordynce, mówi wspomniany raport, prze- 
znaczony do przyjmowania cholerycznych podczas epi- 
demji w Moskwie, pod kierunkiem dra Delauney, zo- 
stał otwarty d. 18-go grudnia 1830 go r. Przyjął 
527 cholerycznych i 860 dotkniętych innemi cierpie- 
niami. Z tych 860 osób, żadna nie dostała cholery 
w zakładzie, ani też po wyjściu nie wróciła z chole- 
rą do zakładu. Wszyscy mieścili się w jednym 
3-piętrowym gmachu i komunikowali ze sobą. Obsłu- 
ga była wspólna. Dostawa i pranie także wspólne i 
dokonywane przez te same osoby; rodzicom i kre- 
wnym wolno było odwiedzać, a nawet pielęgnować 
chorych.” 


(D. c. n) Juljan Ochorowicz. 


(ETZ TAZACTY 


ci u tych, którzy przedtem w ciągłych z niemi zosta- 
wali stosunkach! Około jednej samodzielnej i aa 
Eri jednostki, obwija się jak bluszcz cała gromadka, 
która, pozostawiona sama sobie, nie może się utrzy- 
mać nad falą i idzie na dno, bez ratunku. 

Są to refleksje ogólne, które lubo nie mają ścisłe- 
go zastosowania do śmierci, o której kilka słów po- 
wiedzięć chcemy, ale nasuwają się zawsze natarczy- 
wie, ilekroć mówić przychodzi o człowieku wyższym 
ze wszech miar charakterem i działalnością społeczną 
lub pisarską. 

Niespodziewana śmierć $. p. Władysława hr, Ko- 
ziebrodzkiego zasmuciła głęboko bardzo szerokie ko- 
ło jego przyjaciół, znajomych i wszystkich tych, któ- 
rzy patrzyli na jego nieustającą, ą zawsze szląchetną 
iżywotną tazydziestoletnią pracę. Jako komedjopi- 
sarz, zyskał powszechne uznanie i teraz właśnie, 
gdy talent jego dojrzał i z większem jeszcze natęże- 
niem rad był się rozwinąć, gdy właśnie pracował nad 
wykończeniem czteroaktowego dramatu p. t. „Jerzy 
Koryniecki”, pióro wypadło mn z ręki. Jako człowiek, 
ukochany był przez wszystkich, którzy kiedykolwiek 
weazli z nim w jakąbądź styczność, a co ważniejsza, 
szacunek prawdziwy i szczery, mimowolny a głębo- 
ki, otaczał go od pierwszych lat młodzieńczych do 
ostatniej chwili zgonu. Człowiek to był temperamen- 
tu łagodnego, cichy i słodki w obejściu, ale niezło- 
mny i energiczny, gdy trzeba było doprowadzić do 
końca jakieś przedsięwzięcie publicznej natury, śmia- 
ły i nieugięty, gdy należało go bronić wbrew prywa- 
cie i zaciekłej zawiści interesów ubocznych. 

Pomimo, że zajmował zawsze tego rodzaju sta- 
-nowisko, stwarzające silne zastępy nieprzyjaciół, nie 

"miał ich wielu, a może i nie miał ieh wcale, co naj- 
wyżej, miał przeciwników walczących z nim równą 
bronią, Wszyscy uznawali w nim ezyste intencje, 
prawość charakteru i zacną przyczynę walki. 

Podróżował wiele w życiu swojem, ale raz osiadł- 
szy na swym zagonie, pracował tak jak mało kto 
umie. On umiał, bo lubił pracę, bo byłą mu onanie- 
tylko potrzebą w samotnem wdowieństwie, ale i ce- 
lem życią,, Wreszcie nie próżnuje ten nigdy, kogo 
proszą tu © pomaci wyręczenie, tam o zastępstwo, 
tu o radę i wskazówki. 

Najszczęśliwszym był jednak zawsze, gdy mógł 
w cichym swoim domku, po dziennych trudach zà- 
siąść do stolika i pisać, Snuł wiele projektów no- 
wych utworów dramatycznych a nawet i powieści, 
do których łatwo znaleźć mógł osnowę, bo widział 
wiele, doświadczył i przeżył niemało. Niejedno zda- 
rzenie z włąsnego życia i innych obejrzeć. mógł już 
całkowicie, w jego początku, dalszym przebiegu iza- 
kończeniu. Ileżto takich zdarzeń rodzinnych, pro- 
szących się pod pióro, słyszałem od niego, zachęca- 
jąc go zawsze, ażeby nie odkładał na później. Odpo- 
wiadał z uśmiechem, że gdy się jaż nporze z tward- 
szemi obowiązkami, wtedy całkiem się już tak miłe- 
mu dla siebie przedmiotowi poświęci. Niestety, 
zbrakło mu tych chwil, na które liczy każdy z nas, 
nie mogący WER się z jarzma codziennych robót. 

yjąc zdala od maszynowcgo rnchu dzienni- 
karsko - literackiego, zachował całą świeżość wia- 
ry w skuteczność tego, co się pisze, i w godność 
pisanego słowa. Nie kusząe się o pierwsze miej- 
sce, nie zazdroszcząc wielkim talentom, sądził 
jednak i słusznie, że uczeiwe zajęcie dalszych 
miejsce i stanowisk równie pożytecznem i chwale- 
bnem być może. W podobnym duchu wyraził się nie- 
gdyś Sainte Beuve, mówiąc: „Nie chciałbym za ża- 
dną cenę zrażać miłośników literatury. Zamiłowanie 
to, w jakimbądź jest stopniu i w jakiejbądź formie 
się objawia, świadezy o smaku szlachetnym.” Wre- 
szcie genjuszów mamy mało, a dzieła ich niezawsze 
przez szerokie masy zrozumiane być mogą; bojowni- 
ey ducha przeto i w skromniejszym zakresie potrze- 
bni są i pożyteczni. Š. p. Władysław, złożony już 
ciężką chorobą, rozweselał się i nabierał otuchy, ile- 
kroć rozmawiał z najbliższymi o nowym dramacie, 
który przedstawić zamierzał, bo uznanie, jakie zdobył 
konkursową swą pracą, spotęgowało w nim zapał do 
dalszego tworzenia i zestaliło zamiar oddania się na- 
dał wyłącznie pracy na polu literatury.. 

Wśród zajęć licznych i różnorodnych, nie zanie- 
dbywał gospodarstwa. Znakomitą rządnością war- 
tość wsi swojej potroił i można rzec, że tylko skrzę- 
tności własnej zawdzięczał ciężko wywalczony, ale 
samodzielny dobrobyt. Kiedy inni zaczynają od kro- 
ci albo i miljonów, ażeby skończyć na bruku miej- 
skim w szukaniu jakiejbądź posady, on, rozpocząwszy 
uiemal od niczego, dowiódł, że oszczędność, praca i 
znajomość swego fachu nie są czczemi i deklama- 
cyjnemi tylko frazesami. Z tego też powodu szczę- 
śliwym był mu pobyt we własnym domu w otocze- 

niu dwóch ślicznych dorastających córek, których 
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zaprzątających tylu innych, zajmujących jego pozy- 
cję społeczną. Mało znałem ludzi, tak mało pożąda- 
jących błyskotliwych stanowisk, tak mało powodu- 
jących się ambicyjkami, zadawalniającymi jedynie 
próżność lub chęć olśnienia innych. W szkołach je- 
szcze, czyli wtedy, kiedy niejeden malec puszy się 
tem, z czego w domu ms się sf fm Koziebrodz- 
ki odznaczał się skromnością, serdecznem kolężeń- 
stwem i taką szczerością w stosunkach, że już od 
owego czasu pozyskał sobie przyjaźń kolegów, 
którzy mu tej przyjaźni dochowali wiernie i później, 

Francuzi, opisując swych wybitnych mężów, doty- 
kają śmiało ich życia prywatnego, wyprowądzając 
na światło dzienne mnóstwo epizodów, zajmujących 
już choćby dla tego, że charakteryzują najlepiej 
człowieka. My bywamy powściągliwsi,. krępujemy 
się, powodowani może fałszywą obawą, że życie pry- 
watne do ogółu nie należy, albo że ono dla ogółu 
wyda się rzeczą obojętną lub zgoła zbyteczną; po- 
przestajemy przeto na suchej kronikarskiej notatce, 
przez nikogo nie czytanej, ą która ma być szczy- 
tem naszego uznania dla człowieka. 

Nie będę więc i ja dzisiaj rozwlekłym w przyta- 
cząnin szczegółów z życia tak zacnego człowieka, ja- 
kim był ś. p. Koziebrodzki, atoli nie mogę się po- 
wstrzymać, ażeby nie dotknąć dwóch wypadków. 
Ożenił się on z szezerej, prawdziwej miłości z panną 
wielsiej urody i nader sympatyczną. Kilkoletnie 
szczęśliwe pożycie małżonków zamąciia nagle choro- 
ba piersiowa żony, zrazu niezastraszająca bynaj- 
mniej, niebawem jednak rozwiniętą groźnie. Po- 
trzeba było żonę wywieźć do cieplejszego klimatu, 
otaczać najtroskliwszą opieką i uspakająć dręczące 
ją obawy o los maleńkich dzieci, poznptamiony ah 
w kraju. _Nienbfagana. choroba, postępując dalej, 
zmuszała do ciągłej zmiąny miejsca, tak, źe bolesna 
ta wędrówka trwała przeszło dwą lata. Kochając 
nad życie swą małżonkę, przeczuwał, że jej nie ocali, 
pragnął więc przynajmniej do ostatniej chwiłi pozo- 
stawić ją w złudzeniu, że żyć będzie. Ale chorą 
z każdym dniem spadała z ciała, a widząc to, prze- 
rażała się i słabłą coraz bardziej. Wtedy biędny 
człowiek, chcąc złndzenie utrzymać do końca, zaszy- 
wał przez noc całą jej suknie, ażeby się nie spostrzę- 

la, że z kążdą dobą chudła coraz więcej. Nocy tą- 
Kich upłynęło wiele, zanim zwłoki jej przywiózł do 
krajn. Wiedział że trud jego nadaremny, że niezą- 
długo wprawniejszą ręka uszyje całun grobowy, a 
jeszcze codzień rano musiał przy bierać twarz pogodną 
i udawać, że chora wygląda lepiej, że wypięczonę 
rumieńce są właśnie dowodem powracającego zdro- 
wia. Opowiadając mi te męczęrnie, trwające długie 
tygodnie, płakał jak dziecko. 

Drugi epizod odbył się przed wielu laty, 6 bla- 
sku zachodzącdgo słońca, na wsi. Wybrało się nas 
czterech przyjąciół na przechadzkę do lasu, gdyż na- 
zajatrz rozjechać się mieliśmy, każdy w inną stronę. 

Strudzeni usiedliśmy na ogromnym, przedpotopo- 
wym kamieniu, leżącym na skrawku lasu, i żaczęli- 
śmy żywo rozmawiać o zamiarach, które każdy z nas 
powziął co do przyszłości. Żyliśmy dotychczas w naj- 
ściślejszej przyjaźni, jeden znał drugiego doskonale, 
rozmowa więc przeciągnęła się długo, aż i zmrok za- 
padł. Wtedy któryś z nas rzekł niecierpliwie: 

— Chodźmy już! | 

— Nie spieszmy się, bo kto wie, czy się jeszcze 
kiedy w a i tak samo we czterech znajdziemy. 

Trywialne te napozór słowa były proroczęmi, gdyż 
dwóch z pomiędzy caterech zmarło wkrótce; nieraz 
teź ześ, p, Władysławem wspominaliśmy sobie to 
pamiętne pożegnanie, które się skończyło prędko i 
tragicznie dla dwóch z pomiędzy nas, tryskających 
wówczas życiem i ogniem młodości, Trzeci, ś, p. 
Wlądysław, zgasł teraz, ale równie niespodziewanie 
dla wszystkich, którzy go kilka jeszcze tygodni te- 
mu widzieli krzepkim i dzielnie kroczącym naprzód 
w. tej wędrówce ziemskiej, , 

Stało się! niezbłagany a dlą ludzkiego sądu nię- 
zbadany wyrok dopełnił się, leez godzi się powtó- 
rayá tu, ku otusze wszystkich tych, którzy Śp- 
Władysława z całej duszy kochali, słowa Jana 
z Czarnolasu: f i 

poi nas już umarło. macio za strącone 
którym już na wieki słońce jest zgaszone? 
A my owszem żywiemy żywot tym ważniejszy, 
Czym nad to grube ciało duch jest ślachetniejszy, 
Ziemia w ziemię sią wraca, a duch z nieba dany...” 
Edward Lubowski. 


Moneta zdawkowa, 


Przed rokiem może prasa petersburską obszernie 
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Przypominamy sobie obliczenia np. gazety petersbur- 
skiej Świet. Otóż, jeżeli nas pamięć nie zawodzi. 
same dopłaty dorożkarzy petersburskich przy poje- 
niu koni wynoszą rocznie niemal setkę tysięcy rubli, 
I nie dziwnego— „ziarno do ziarnka, zbierze się miar- 
ka”, mówi przysłowie, Z oszczędności groszowej, 
jakkolwiek obnej, tworzą się z czasem miljony. 

Czem się to dzieję, że grosz i półgroszek są dzi- 
siaj tąk rzadką monetą? Bank państwa rokrocznie 
wypuszcza znaczne ilości tej monety, która jednak 
ui bez śladu. Czy nie należy tu znów podejrze- 
wać spekulacji, starającej się we własnym interesie 
usuwać z obiegu monetę drobniejszą? Kwestji tej 
niepodobna na razie rozstrzygnąć, Działają tu czę- 
sto najrozmaitsze czynniki. Przez długi czas np. 
srebrne pięciokopiejkówki świeżo wybite znikały ró- 
wnięż z rynku pieniężnogo, „pocia zaś pojawiały 
się przedziurawione. Oka się, że ludy wscho- 
dnie, przeważnie na Kaukazie, używały tych monet 
srebrnych do ozdoby. Wydane obecnie rozporządze- 
nie, dotyczące nieprzyjmowania monet przedziura- 
wionych, ograniczyło, jak się spodziewać należy, ten 
oryginalny użytek bilonu srebrnego. Z groszami 
i półgroszkami dzieje się nieraz coś podobnego. Dzie- 
ci, a nawet osoby dorosłe bawią się często w kole- 
kcejonowanie nowych monet, co w rezultacie zmniej» 
sza dość znacznie ich obieg. 

"Właśnie przed niedawnym czasem Petęrsb, wied, 
poruszyły znów kwestję powiększenia obiegu dro- 
bnej monety. Dziennik petersburski wychodzi z na- 
stępującej zasady: W roku ubiegłym i początkach 
bieżącego ministerjum finansów zastosowało cały 
szereg środków, mających na celu przyjście z pomo- 
cą skarbowi. Środki te wyraziły się w ustanowieniu 
nowych podatków lub podwyższeniu normy dawnych. 
Oczywiście odbić się to musi na cenie produktów 
opodatkowanych. Otóż powtórzy się oddawna pra- 
ktykowana metoda „zaokrąglania? ceny przez pro- 
dueentów. Ilekroć przy rozdrąbnianiu podatku na 
mniejsze jednostki wagi lub miary wypadnie ułamek 
kopiejki, chociażby oai La OO A mone- 
tę (up. 4, /), producent lub handlujący uzupełni 
go do całej kopiejki — jednem słowem „zaokrą: 
gli”, Temu zaokrąglaniu, wymierzonemu na szkodę 
konsumentów, należałóby zapobiedz. Handlujący. 
tłumacza się dziś, że wydawanie reszty w ozach 
i półgroszniakach robi im trudność i że pabiiczn0ć 
sama woli pad całemi kopiejkami. Jest to tłuma- 
czenie względne. Istotnie, zamożniejsza a 
i lekkomyślniejsza „prdlięznoł lubi sama metod. 
„zaokrąglania”. [dzie ona dalej nawet. Lekceważą 

rosze i półgroszki, za najdrobniejszą monetę zdąwa 
EWĘ uważa dziesiątkę i nią tylko opłaca wszelkie 
towary lub wynagradza usługi. Mylą się też dzien- 
niki petergburskie, przypisując społęczeństwu naszę- 
mu poszczędność groszową” i „liczenie się z gro+ 
szem”. Tgargowanie się o grosz staje się u nag rzę- 
czą coraz rzadszą, 

Jeżeli jednak zatracają poczucie liczenia się z 
szem ci, dla których grosz jest istotnie mało p a 
cą jednostką, inaczej się. dzieje z uboższą lu- 
dnością miejską i wiejską, Dla tej kategorji konsu- 
mentów nadpłacenie grosza jest już rzeczywistą 
krzywdą. Z uwągi zatem na nig, zaokrąglanie ceny 
produktów nię powinno być tolerowane. Aby zaś 
temu zapobiedz, należałoby, jak słusznie powiadają 
Petersb. wied, powiększyć obieg bilonu zdawkowego 
i stopniowo przyuczać ludność do używania go przy 
wypłatach. Dziś dzieje się inaczej: grosz, a tem 
więcej pół grosza, dorzuca się do ceny lub daje w za- 
mian paczkę zapałek, igłę, cukierek itd. Do jakie” 
go stopnia zwyczaj lekceważenia grosza stał się po- 


wszechnym, dowodzi stwierdzony przez dziennik peć 
tersburski fakt postępowania w izbach skarbowych i 
instytucjach 


rządowych. I tam niejednokrotnie 
wypłacania ułamków Kopiejki, dodaje się lub oika, 
ea ułamek. “Atad wypływają dwa postulaty—pi 
Petersb, wied.—pierwszy, aby Bank państwa w mo- 
żliwie znacznej ilości wypuszczał na rynek stwą 
drobny bilon miedziany, a powtóre, aby izby skari 
bowe i instytucje rządowe przyuczały ludność do u- 
żywania drobnej monety zdawkowej, skrupulatnie 
wypłacając wszelkie ułamki kopiejki. Pozostałoby 
jeszeze do życzenia, aby zwrócono uwagę na ozna- 
czanie ceny produktów w tycą wypadkach, kiedy 
handłający uciekają się. do; systematu „zaokrągla - 
nia”, Jest tę kwestja napozór drobua, lecz nie naw 
leży jej lekceważyć, poniewaź wazysey powinniśm, 
wiedzieć, jąk ważną rolę od rywa w życiu ekonomia 
canem i społecznem „oszczędność” gTOszowa.” 
ry 


I | i wyczerpująco traktowała kwestje monety zdawko- 
całem wychowaniem od pierwszych lat dziecinnych | wej najdrobniejszej, ą więc ź i !/, kopiejki, tj. gro” 
najtroskliwiej kierował. Biedzieć w tem gronie ro- | szy i półgroszniaków. Brak tych drobnych pieniąż- 
dzienem, pisać tak jak sobie zawsze obiecywał, | ków dotkliwie uczuwać się daje w życin codziennem, 
rzyjmować od czasu do czasu poczeiwego sąsiada | Nieustanne nadpłaty i „zaokrąglanie” ceny produ- 
lub przyjaciela, takiemi zawsze były jego marzenia, | któw pociągają zą sobą znaczne straty dla ludności, 
„jakże uiezniernie różniące się od wielkoświatowych, | zwłaszcza Do zsumowaniu ich w przeciągu lat kilku, 


Przyszła wystawa. 


Mówiąc d wystawie, bez żądnych bliższych objaśnień, 
wszyscy dziś oczywiście jedną jedyną tylko możemy mięć 
na myśli—wystawę cżykagoską. Popis ten międzynaro+ 
dowy olbrzymi, w miąrę, jak zbliża się termin otwarcią 
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wystawy, z dniem każdym rozgłośniej się zapowiada, & c0- 
'raz to nowe szczegóły przyszłych dziwów, podawane przez 


dzienniki świata całego, coraz większe budzą w masach 
zaciekawienie. 

„Century Magazine, naczelny dziś bezsprzecznie z po- 
między wychodzących w Ameryce przeglądów, dorzucił 
świeżo kilka cyfr i dat, dotyczących kolosalnego przed- 
siębiorstwa, a przedewszystkiem objąśniaz 

Co będzie kosztowało: 

Zrazu w początkach samych koszt wystawy obliczano na 

75 miljonów fr., w toku wszakże robót pomysłowi yan- 
i, dodając to i owo, a zawsze z myślą zakasowanią 


‘z kretesem staruszki Europy, myślą, nie opuszczającą ich 


nigdy, znacznie przekroczyli kosztorys. 

Dziś już pewną jest rzeczą, iż ogólnyjwydatek dosięgnie, 
co najmniej, 100 milj., no i Europa znajdzie się, jak to 
powiadają, w kozim rogu. Ostatnie wystawy: paryska 
i wiedeńska nie kosztowały więcej, niż 50 milj.  Wiado- 
mo, iż pierwsza z nich niewielkie dała zyski, drugą zam- 
knięto z olbrzymim deficytem. 

Trudno przesądzać rezultatów finansowych wystawy 
Czykagoskiej, pewnemi są jedynie poniesione do tej pory 
wydatki, 1 tak: z zapisów dobrowolnych zebrano 80 mi- 
ljonów, municypalność miasta zagwarantowała 25-miljo- 
nową emisję bonów, zaciągniono nadto pożyczkę 20 milj., 
opartą na dochodach z opłaty wejścia i innych, a pokrytą 
przez obywateli dobrej woli. Cyfry te razem dają kapitał 
75 milj., który wszakże okazał się ostatecznie zamałym, 
organizatórowie więc wystawy udali się do rządu związko- 
wego Słanów Zjednoczonych z żądaniem pomocy. Kongres 
zamiast 25 milj., a taką sumę w podaniu swojem wymie- 
{mili organizatorowie, udzielił jedynie subwencji w ilości 
12¢ milj. fr. i to w sztukach monety srebrnej o oddziel- 
nym zupełnie stemplu. Sztuki te sprzedawane mają być 
po podwójnej cenie kursu pod pozorem, iż stanowią pa- 
„miątkę historycznego ewenementu najwyższego znaczenia. 
Sprytny ten pomysł, zdaje się, do pożądanego doprowadzi 
celu, t. je zdwojenia subwencji rządowej, każdy chyba bo- 
wiem ze zwiedzających wystawę zaopatrzy się w pamią- 
tkową monetę. 

Budżet dochodów: 

Do zysków, jakie zapewnić może powyższa sprytna spe- 
kulacja, dodać należy przedewszystkiem. dochód ze sprze- 
„daży biletów wejścia. Wedle obliczeń urzędowych, zwie- 


-„dzać będzie wystawę do 200,000 osób dziennie za opłatą 


od tiketu 2 fr, 50 cent. Że wystawa trwać ma 150 dni, 
"ogólna liczba zatem zwiedzających ją dojdzie do 30 milj., 
a suma wpływu za tikety do 75 milj, fr. Koncesje udzie- 
lone wystawcom i inne dochody uboczne dać mogą do 35 
milj., całkowita więc eksploatacja przedsiębiorstwa wy- 
*worzyłaby zysk 110 milj., od których wypada odtrącić 
sumę 15 milj. na utrzymanie wystawy i personelu. Pozo- 
stałoby tedy 95 milj. na pokrycie 75 milj, zapisów ź po- 
życzek zwrotnych. Tym sposobem całe przedsiębiorstwo 
zamkniętoby zyskiem 20 milj., subwencja bowiem narodo- 
wa, udzielona-przez kongres, darowizną jest zupełną. 
Łatwo pojąć, iż z biegiem wypadków podane tu obli- 
czenia znacznym nawet ulegać mogą walianiom, tym ra- 


zem bowiem yankeesi, nawet pobudzani ambicją narodo- 


wą, zapomnieli rachować się po swojemu: z zimną krwią 
i właściwą im ścisłością. Ale bo też Stany Zjednoczone 
jedyny to może kraj na świecie, dla którego finansów obo- 
jętnym jest zupełnie jakiś tam mniejszy, czy większy defi- 
cyt wystawowy, 

Osobliwości. 

Z pomiędzy osobliwości, a będzie ich bez liku, trzy tyl- 
$o tym razem pobieżnie wspominamy. 

Już na wystawie paryskiej z r. 1889-go zaprowadzono 
fotele na kółkach dla osób zbyt zmęczonych isłabych, aby 
na własnych nogach cały dzień Boży utrzymać się mogły. 
Owóż na wystawie czykagoskiej foteli takich „kursować” 
ma 16,000 sztuk, Prawda, iż spacer niemi wcale tanio 
nie wypadnie, godzina bowiem wypoczynku na ruchomych 
fotelach opłacać się będzie sumą 2 fr. 60 cent, Komu fo- 
tele te, popychane przez osobnych posługączy, nie przy- 
padną do smaku, ten zadowolnić się będzie mógł tańszemi 
wózkami 0 Sprytnej maszynerji, dozwalającej bez wielkie- 
go wysiłku poruszać ję samemu. Tych ostatnich znajdzie 
w parku Jacksona 800 sztuk, 

Drugą z rzędu osobliwością będzie młyn: djąbelski, 
w zasadzie taki sam, jakim kucharki nasze rozkoszują się 
w czasie świąt na placu Ujazdowskim, -Z tą jednak 
różnicą, iż tén czykagoski dojdzie rozmiarów bajecznych, 
Koło w nim mierzyć ma 88 metry średnicy, a obracać się 
bedzie na osi, ułożonej na dwóch wieżach, wysokich na 45 
metrów i poruszanych maszyną parową, Kółko to ważyć 
będzię trochę więcej nad 2 miljony kilo. Bagatela, czem- 
że są tedy kucharki nasze w porównania z czykago- 
skiemi. 

A oto osobliwość trzecia: chodniki ruchome, dające 
nk, przyszłych po miastach ulepszeń i udogo- 

ie 


Dziś emy sobie trud, wędrówek pieszych, przyjdzie 
jednak czas, ;ż nie będziemy go sobie zadawali, a to ani 
ze pośrednictwem tramwajów, ani ommibusów lub doro- 
żek, ulice same chodzić będą zà nas. Oto wyszedłeś za 
próg domu j bez niebezpieczeństwa stawiasz nogą na ru- 
chomy chodnik, posuwający się 4 do 5-u kilometrów na 
godzinę. Bez niebezpieczeństwą również 2 pierwszego 
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dostajesz się na chodnik drugi, biegnący już z szybkością 
podwójną; tu zajmujesz miejsce na wygodnej ławeczce, a 
dojechawszy do celu, opuścisz chodnik tym samym spo80- 
„bem,.którym się na niego dostałeś. 

Wyobraź sobie teraz, iż chodnik tak jest nazakrętach u- 
rządzony, że nie zatrzymuje się nigdy, a będziesz miał po- 
jęcie o udogodnieniu, jakie nas czeka w przyszłości, kie- 
dy to tramwaje, przypuszczać należy, częściej niż dziś, ani 
jednego wolnego na przystankach nie będą miewały miej- 

"sca, a dorożki dowołać się nie będzie można. 

Osoby, zwiedzające wystawę czykagoską, a dopływające 
do niej statkami, chodnik taki spotkają na debarkaderze, 
długi na półtorej wiorsty, nawracający w dwóch krańco- 
wych punktach drogi krzywej, o promieniu 26 metrów 
wynoszącej. 

Zmarli i ranni. 

Na zakończenie smutną ale ciekawą podajemy statysty- 
kę wypadków z ludźmi, jakie się od chwili rozpoczęcia ro- 
bót wystawowych pomiędzy pracującymi na placu wyda- 
rzyły. 

Do d. 13-go grudnia r. z. zginęło 23-ch robotników; 
2,092-ch zaś odniosło rany, które wymagały operacyj chi- 
rurgicznych, Chorowało osób 17,003. 

-~ Do bilansu tego, dotyczącego tylko samych robotników 
wystawowych, dodać wypada 66 osób pokaleczonych i po- 
turbowanych w czasie uroczystości październikowych, 


— Jego Ekscelencja Jenerał gubernator warszaw- 
ski i Dowodzący wojskami okręgu wojennego war- 
szawskiego, Jenerał-adjutant J. W. Gurko, w dniu 
dzisiejszym, o godzinie 11-ej min. 25 wieczorem, wy- 
jeżdźa z Warszawy do Petersburga. 

(Warsz. Dniewn.) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 

= Dzienniki petersburskie donoszą, iż specjalna 
komisja, utworzona z przedstawicieli ministerjów: 
dóbr państwa, skarbu, spraw wewnętrznych i spra- 
wiedliwości, opracowała projekt ustawy © najmie 
robotników i rozesłała go do zaopinjowania towa- 
rzystwom rolniczym i innym instytucjom publicz- 
nym. e 

= Petersb, wied, donoszą, iż ministerjum dóbr 
państwa wydało w r. b. około 40-tu pozwoleń na 
otwarcie wystaw przemysłowych i rolniczych w ró- 
nych miejscowościach państwa. ` _ 

= Now. wr. donosi, iż w Finlandji mają być 
otwarte nowy szkoły ludowe: russkie, -a 

= Praw. wiestn. zamieszcza następujące dane 


o epidemji w obrębie państwa: 
Ferjod sprawo« 


Zach, Zmarło 


: zdawczy 

Gub. besarabska 16—31 styczniu 48 21 
„  Woroneska 18 st.—11 lut %0 16 
„  jekaterynosławska 13 st, —12 lut, 41 26 
„  kijowska 9 st.—5 lut. 144 44 
„  Oriowska 3 st.—3 lut. 6 1 
„  penzeńska , 9 st,—6 lut, 42 18 
„  podolska 7—28 stycz, 586 196 
„  Samarska 13—23 stycz. "POR CI | 
„  Saratowskia 9—23 stycz, 4 8 
„  tambowska 18 st.—3 lut. 18 8 
„  ufimska 7—29 stycz. 21 10 
kr. woj. dońskiego 29 gr.—7 st. 24 14 
„ zakat lski 13 st.—2 lut. 9 6 

gub. tobolska 18—26 stycz. 8 5 


e anya AA 
= Ostatecznie postanowiono radę zarządzając 
kolei dąbrowskiej z d. 13-ym kwietnia aA, 
z Warszawy częścią do Petersburga (buchalterję, 
kancelarję rady, pomocnika radzey prawnego), dru- 
gą zaś, kontrolę i wydział gospodarczy, przenieść 
z d, 13-ym lipca do Radomia. 


= Niektórzy urzędnicy zarządu kolei dąbrow- 
skiej zawiadomili swoją zwierzehność, iż wobec zajęć, 
wiążących ich w Warszawie, nie będą mogli prze- 
nieść się do Radomia. Podobno pewna liczba osób 
z tej kategorji znajdzie pomieszczenie w wydziale 
statystycznym, który i nadal pozostaje w Warsza- 
wie. 


- w dahr aain a 

== Niedawno — jak o tem donoszą Kow. Gub. 
Wied.—zatrzymywał się przejazdem w Kownie man- 
datarjusz barona Hirscha, p. D. Feinberg, Po sześcio- 
miesięcznych zabiegach w Rossji Ponaaigwa zdolał 
on wybrać. zaledwie około 450 rodzin, kwalifikują- 
cych się do przesiedlenia. Chętnych wprawdzie jest 
dużo, lecz wśród nich niewielu odpowiądających wy- 
tkniętemu przez barona Hirscha celowi. Owych 450 
rodzin obejmuje przeszło 50%/, zapalonych rolników, 
30%, obeznanych mniej lub więcej z tą gałęzią pracy, 
resztę zaś stanowią bądź rzemieślnicy, bądź w ogóle 
ludzie bez ściśle określonego fachu, którzy,, jak się 
zdaje, mogliby z łatweścią zaprawić się do pługa 
i brony. Ściąganie wychodźeów z gubernij zachodnich 
stanowi, jak dotąd, zadanie odłegiej przyszłości, brak 
bowiem w tych okolicach—według zebranych wiado- 
mości — odpowiednich żywiołów, popierających wy- 
chodźtwo do Argentyny. Ziemia argentyńska pisze 


3 


w dalszym ciągu gazeta— jak sądzić wolno ze złożo- 
nych nam przez p. Feinberga dowodów, odznacza się 
niezmierną urodzajnością i daje tyle dochodu, że 
zwrot zapomóg, udzielonych z kasy barona Hirscha, 
dałby się uskutecznić, przy miernych nawet urodza- 
jach, w przeciągu mniej więcej lat dziesięciu. Z po- 
ezątku osady składać się będa z 50-iu rodzin, i ich 
dzielnice, zgodnie z planem, zorganizowano bardzo 
rozumnie. Pośrodku każdej osady, a ta zajmuje za- 
wsze rozległy plac, mieści się synagoga, a na jego 
pograniczu szkoła i szpital. Prócz tego, jest projekt 
wybudowania spichrzów zapasowych na wypadek 
głodu. Jeżeli nieurodzaj nie nastąpi, zapasy z maga- 
zynów będą sprzedane, a zdobyte tym sposobem pie- 
niądze posłużą jako fundament do zorganizowania 
w przyszłości towarzystwa wzajembego kredytu osad. 
Do wykonania wszelkich robót budowlanych wezwał 
baron Hirsch z Moskwy inżeniera-technika Kobena, 
który pobiera rocznie 30,000 franków obok całkowi- 
tego utrzymania. Pomoc lekarską zastaną wychodźey 
do Argentyny w osobach lekarzy i aptekarzy, przy- 
byłych tam z Rosji. To wszystko ma na celu złago- 
dzenie owej tęsknoty za ojczyzną, jaką osadnicy do- 
tkliwie odczuwają w pierwszych chwilach pobytu na 
obcej ziemi. Tradności formalne w sprawie przesie- 
dlenia, według p. Feinberga, nie są zbyt uciążliwe. 
Organy urzędowe dopomagały chętnie p. Feinbergo- 
wi w gromadzeniu wychodźców z różnych zakątków 
Rosji. W ogóle jednak—utrzymuje p. Feinbarg—za- 
danie to staje się niezmiernie powikłanem, jeżeli się je 
ma wykonać rozumnie; to też jedynie dzięki poświę- 
ceniu i wielkiej ofiarności barona Hirscha daje się 
ono urzeczywistvić. Największą przeszkodę w dopię- 
ciu celu stanowia nieproszeni delegaci, którzy zale- 
gają kantor barona Hirscha w Paryżu, polecające ty- 
siące kandydatów do wychodźiwa, ci zaś, po przyby- 
ciu na miejsce, okazują się całkiem niezdatnymi na 
osadników. Postanowiono więc teraz odrzucać wszel- 
kie podania owych delegatów, nie sprawdzone uprze- 
dnio przez pełnomocnika barona Hirscha, każdy zaś, 
pragnący się przesiedlić, powinien naprzód złożyć 
dowody swoich kwalifikacyj w gałęzi gospodarstwa 
rolnego i uprawy wina. 


e= W tych dniach pisma petersburskie potwier- 
dziły wiadomość o projektowanej kosztem skar- 
bu budowie nowej linji kolejowej od stacji Ora: 
ny kolei petersbursko-warszawskiej do miasteczka, 
a raczej osady Olity, położonej na lewym brzegu 
Niemna, w pow. kalwaryjskim, gub. suwalskiej, Po- 
niewaź budowa, rozpoczynająca się w początkach 
kwietnia, prowadzona będzie przy udziale kolei 
petersburskiej, której zarząd obejmie nową lioję 
w administrację, przeto łatwo nam było sprawdzi 
pewne niedokładności w tej informacji. Linja ta bo- 
wiem dosięgnie tylko prawego brzegu Niemna, w gra- 
nicach gub. wileńskiej, powiatu nowotrockiego, i za- 
kończy się w miasteczku, a raczej wsi Olita, po- 
łożonej naprzeciw Olity, osady suwalskiej, do której, 
jak już ogłosił Praw. wiestn. przeniesiono urząd po- 
cztowo-telegraficzny. Mieszkańcy więc gubernji su- 
walskiej, z wyjątkiem chyba tylko jednej Kalwarji, 
połączonej bezpośrednio szosą z Olitą w odległości 
56 wiorst, prawie że nie będą korzystali z usług no- 
wej linji, która będzie długą około wiorst 50, kie- 
rując się z Oran ku Olicie na Danyż z mostem ra 
rzekę Mereczankę, przy miasteczku Oranach. Sam 


Olita nabierze bez wątpienia znaczenia, jako przy- 
stań na Niemnie, połączoną z koleją, zwłaszcza, iż 
stanął tam nowozbudowany most na szosie suwal- 
sko-wileńskiej (jest tam także szosa nowa do Oran), 
drugi zaś most pontonowy trzymany jest w odwo- 
dzie. 


= Warsz. Dniewn. pisze, że na przedstawienie 
arszawy 0 Ostateczne Za- 
mknięcie zakładu freblowskiego Stefanji Wilskiej 
w domu nr. 119-ty przy ul. Marszałkowskiej, w któ- 


= Wczoraj, jak donosi Warsz. Dniewn., odbyło 
się posiedzenie komisji, obradującej nad projektem 
przeprowadzenia linji kolei konnej od rogatek wol- 
skich do cmentarza prawosławnego. W celu zupełnego 
opracowania kwestji, komisja prawdopodobnie od- 
będzie jeszcze dwa lub tizy posiedzenia. 


= W dalszym ciagu o środkach zapobiega- 
jących zawleczeniu epidemji Gaz. polic. zamieszcza 
co następuje: „Z doświadczenia, nabytego pod>zas 
zeszłorocznej epidemji, przekonano się, jak wielkie 
są związane ze ścisłem zachowaniem formalności 
kwarantannowych ograniczenia i szkody ekonomi- 
czne, ponoszone przez ludność; nadto kwarantauny, 
wymagające nadzwyczajnych wydatków i strat pie- 
niężnych, nie osiągają pożądanego rezultatu. 
Z uwagi więc na daue, osiągnięte 4 doświadczenia, 


środki zapobiegające zawleczeniu cholery są nastę- 
pujące: 1) kwarantanny mogą mieć znaczenie tylko 
jako punkty obserwacji lekarskich dla oddzielenia 
chorych i dezynfekcyj bagażu; 2) na statkach paro- 
wych konieczną jest obowiązkowa obecność lekarza 
rządowego, nie należącego do przedsiębiorstwa że- 
glugi; 3) dozór w drodze, jaki na granicach uznano za 
pożyteczny i niezbędny jedynie nad masami prze- 
jeżdżających robotników, komendami wojsk, partja- 
mi wychodźeów, aresztantów itp., zwłaszcza gdy wy- 
jechali z miejscowości zarażonych. Jednocześnie we 
wszystkiech miejscach nagromadzenia robotników i 
znacznego ruchu na drogach komunikacyjnych bez- 
warunkowo koniecznem jest urządzenie punktów 
prowjantowych z tanią sprzedażą, prowizorycznych le 
:znie, przytułków nocłegowych, szop i łaźni 7 pral- 
niami; 4) rewizje i badanie pasażerów, podróżują- 
cych w pasażerskich pociągach klasowych, jest sub- 
jekejonalne i bezużyteczne, również obowiązkową de- 
zyntekeję należących do pasażerów bagaży należy u- 
ważać za mało pożyteczną; 5) do dezynfekcji zarażo- 
nych i podejrzanych rzeczy należy stosować znane 
sposoby; 6) t. z. wizy sanitarne na dowodach legi. 
tymacyjnych praktycznego znaczenia nie mają; 7) 
zakłady lecznicze dla eholerycznych powinny być 


budowane bez względu na przepisy ustawy budo-- 


wlanej z zastosowaniem tego głównie, czego wymą- 
gają warunki miejscowe i lekarz; 8) przy lecznicach 
urządzić pomieszczenie dla wątpliwych chorych; 9) 
w miejscach, dotkniętych cholerą urządzanie przy- 
tułków noclegowych, garkuchni i herbaciarni po- 
winno być obowiązkowe; 10) wzbronienie jarmarków, 
odpustów, kaien or miejse zabaw, oraz widowisk 
itp. wcale nie może być uznane za potrzebne: Do- 
świadczenie podczas ostatniej epidemji pokazało, że 
większe zebrania ludzi nie wywo niebezpie- 
czeństwa przy szerokiem przedsięwzięciu i zacho- 
wania środków zapobiegawczych, jakiemi są: hygie- 
nicznie urządzone przytułki noclegowe, dostarczenie 
zdrowych pokarmów, dobrej wody, zorganizowanie 
racjonalnej pomocy lekarskiej itp.” 

= Magistrat tutejszy otrzymał urzędowe zawia- 
domienie o zatwierdzeniu zapisu rs. 2,300 6. p. Emi- 
Z, na upiększenie ołtarzy w kościołach: 

szystkieh Świętych va Grzybowie, N, Panny Marji 
na Nowem-Mieście i św. J (po-dominikańskim) 
przy ulicy Freta. 


«= Niektóre pisma stale donoszą 6 robotach, pro- 
wadzonych około umocnienia mostu miejskiego przez 
inżenierję rzeczną, tymezasem konserwacja mostu 
należy wyłącznie do magistratu, a wszelkie roboty są 
dokonywane kosztem miasta i przez inżenierów 
miejskich. 


= Z zapisu ks. Anny Wołkońskiej udzielony bę- 
dzie posag w sumie rs. 250 ubogiej pannie, wyzna- 
nia chrześcijańskiego, córce rzemieślnika lub fabry- 
kanta. Kandydatki do tego posagu winny składać 
podania do d, 14-g0 marca w radzie miejskiej war- 
szawskiej dobroczynności publicznej, 


= Rada miejska dobroczynności publicznej na 
ostatniem posiedzenin zatwierdziła projekt ogółnego 
etatu na r. b, domu schronienia stąrców św. Ducha i 
Najświętszej Panny Marji (przy kościele Panny Ma- 
rji) na Nowem-Mieście, ustanowiony na 142 pensjo- 
narzy z dochodem i wydatkami na rs, 15,423, 


= Na mocy rozporządzenia ministerjum finansów, 
kantor warszawski Banku państwa wypłaca nale- 
Żność za adj terminowe i wylogowane 5-procen- 
towe obligacje kołei terespolskiej emisji z r. 1846-go; 
wypłata uskuteczniana jest złotem albo biletami kre- 
dytowemi. K , 


! = Doroczne zebranie ogólne reprezentantów Kasy 
yczkowej przemysłowców warszawskich zapowie- 
iane zostało na d. 27-my marca. 


= Najbliższe zebranie miesięczne członków Towa- 
rzystwa ogrodniczego warszawskiego odbędzie się 
w d.27-ym b, m., t. j. w poniedziałek, o godzinie 
8-ej wieczorem w sali resursy kupieckiej, Porządek 
dzienny obejmuje: odczytanie protokułu; sprawozda: 
nie z miesięcznej działalności zarządu: starania 
0 zniżkę kosztów przewozu owoców kolejami iter- 
min sprzedaży drzewek; wybór wiceprezesa Towa- 
rzystwa; odpowiedzi na zapytania ze skrzynki; po- 
gadanka p. E. Jankowskiego o kobietach ogrodni- 
czkach; rośliny sezonowe i losowanie roślin. 

= Po złożenia w dniu wczorajszym egzaminu 
przed komisją egzaminacyjną sądową, przyznano 
stopień starszych kandydatów do posaił sądowych 
pp.: Zdzisławowi Woszczyńskiemu, Władysławowi 
Siniarskiemu, Rafałowi Paprockiemu,. baronowi Je- 
rzemu Wranglowi i Stanisławowi Kowalewskiemu, 

== Na miejsce zmarłego sędziego 6. p. Władysła= 
wa Mazurkiewicza mianowany został członek sądi 
kieleckiego, p. Rożdiestwienskij. 


== Naczelnik wydziału mechanicznego kolei nad- 
wiólańskiej, śażenier Łapczyński, zatrzymany dłużej 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 24 lutego 1893 r. 


w Petersburgu £ powodu śmierci. matki, wczoraj 
powrócił do Warszawy i z đniem- dzisiejszym objął 
służbę 


= Dyrektor kolei terespolskiej, rz. r. St. 1zmaiłow, 
wyjechał wczoraj do Petersburga 


= Konsul Stanów Zjednoczonych. Ameryki Pół- 
nocnej, p. Józef Rawicz, powrócił z Petersburga, 


= Z teatru i muzyki. 

* Dzisiaj w teatrze Wielkim „Afrykanka”, w Roz- 
maitościach „Safo”, a w Małym „Wesoła dwójka”. 

* Jutro odópiewany będzie w teatrze Wielkim 
„Lohengrin” z udziałem panny Cruz i p. Nouyelli.. 

* Teatr Rozmaitości daje jutro komedję Bałuckie- 
go „Plirt”. 

* W teatrze Małym jutro operę Millóckera „We- 
soła dwójka” z panną Kawecka, 

* Ze sztuki pani Mellerowej „Hrabina Tea” odbę- 
dzie się jutro na deskach teatra Rozmaitości próba 
jeneralna wobec zaproszonych członków prasy. = 

Premjera w poniedziałek; następnie „Hrabina 
Tea” grana będzie we wtorek, środę i niedzielę. 

* Weczwartek przyszły odegrana będzie w teatrze 
Rozmaitości pierwszy raz trzyaktowa kowo Pio- 
tra Wolffa. „Te, które się szanuje” w przekładzie 
pani Zapolskiej. 3 

Sztuka ta grana będzie przez trzy dni z kolei. 

; 30a jeneralną z tej komedji naznaczono na 
ro 

+ Śreatr Mały wystąpi w przyszłym tygodniu 
z najnowszą krotochwilą Mosera „Mężatka panna”, 

Rolę tytułową odtworzy pani Leszczyńska. 

NaeRDPA nowością w repertuarze teatru "z 4 
będzie głośna operetka Audrana „Wielki Mogoł*, 
która doczekała się w Paryżu trzystu przedstawień, 

* Artystka dramatyczna, p. Siennicka, ubiega się 
o uzyskanie występów na scenie warszawskiej. © 

* [mpresarjo włoski, Vignola, zjeżdża do Warsza- 
wy z kwartetem RAJOKAYTM braci Martens. 

Kwarteciści wystąpią z koncertem w sali resursy 
obywatelskiej. 

* Łódzki nasz korespondent pod d. 23-im b, m, 


ze: 

„W repertuarze teatru „Victoria” zaszła zmiana, 

Dziś na liczne żądanie teatr wystawia z panią Zi- 
majerową w roli tytułowej arcywesoły wodewil p. t. 

Nitouche”; jutro, t. j. w sobotę, także z udziałem 
Zimajerowej „Życie paryskie”, w niedzielę odegra- 
ną będzie operetka „Żołnierze Ludwika XIII-go” 
(czwarty, występ Zimajerowej), a we wtorek „Córka 
pani Angot” (ostatni, pożegnalny występ artystki 
warszawskiej). $ 

W środę pom komedjowy udaje się do Pabja- 
nie, gdzie odegraną będzie „Influenza prowincjonal- 
na”. 
W piątek na benefis pani Marji Bissen-Janowskiej 
teatr wystawia „Hrabinę Sarę”. 

* W Lublinie szereg występów gościnnych rozpo- 

tp sth Bruszewski. 
AW poniedziałek śpiewał księcia z opery „Bal ma- 
skowy” Verdiego. 

P. Bruszewski śpiewał w ostatnich czasach z du- 
żem powo w Kijowie, Charkowie, Astracha- 
nin it „A e 

* Woezorajszego wieczora znajdowało się na przed- 
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 336, Rozmai- 
tości 623, Małym 230; na obrazach ama o w sä- 
lach redutowych 71; na wystawie etnograficznej 50. 


= Komitet obywatelski. 4 : 
Po miesięcznej przerwie komitet obywatelski, utwo- 
R. z powodu aiea wczoraj -odbył posiedzenie 
w lokalu kasy przemy owców warszawskich. 
Z powodu słabości prezesa senatora Nowakow- 
skiego przewodniczył obradom profesor Baranowski. 
Po odczytaniu i przyjęciu protokułu przeszłego po- 
siedzenia. przez sekretarza rejenta Wydżgę, zdawał 
sprawę skarbnik Scholtze o stanie kasy. > 
Jakeśmy już poprzednio donosili, ofiary nie wpły- 
wają w odpowiedniej mierze; szczególniej krępuje 
działalność komitetu w przeciwdziałaniu obecnie jnż 
strasznej nędzy nizkość ofiar miesięcznie wnoszo- 


nych. czę 

Zdaje się, że ogół osób, do których komitet z ode- 
zwami się zwrócił, zachowuje się wyczekująco, w prze- 
konaniu, że będzie dosyć czasu na ofiarność, ry 
krę się do miasta zbliży lub już się wśród 
ukaże. 

Przekonanie to niesłuszne, gdyż właśnie teraz, 
przez łagodzenie skutków nędzy, przez destarczanie 
taniego zdrowego jadła, przez zapewnianie schronie- 
nia nędzarzom, możemy jedynie skutecznie żwię- 
kszać oporność przeciwchotobową tych warstw lu- 
dności, które stanowią prawdziwe zarzewie, warun- 
kująte wybuch pożogi cholerycznej. i 

Aby jednak obecna działalność filantropijna ten 
skutek zapobiegawczy wywaria, trzebą dać jej roz- 
miary szerokie. 
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Nr. 55- 

Jużeśmy donosili, że dobrze sprawę tę zrozumiała 
ludność żydowska, że zamożniejsza część tej ludno- 
ści dostarczyła i wciąż dostarcza swemu komitetowi 
takich środków, iż pozwalają one na wydawanie 
dziennie około 9,000 tanich lub bezpłatnych obiadów, 
prócz herbaty, zapomóg i t. d., kiedy tymeęzasem ko- 
mitet obywatelski, z powodu niedostatecznego popar- 
cia finansowego współobywateli, wciąż ograniczać 
się musi na wydawaniu 1,000 obiadów. 

Biuro komitetu rozesłało przeszło 2,000 odezw, 
dohyohezas zaś otrzymało deklaracyj i ofiar 186! 

zyż tak być powinno? 

Komitet na wczorajszem posiedzeniu postanow, - 
niezwłocznie rozesłać do osób poprzednio wezwa* 
nych przypomnienie, z prośbą o odpowiedź. 

Jeżeli komitet nie spełnia dziś i nie spełni, w razie 
pojawienia się epidemji, swojego zadania w należy- 
tym zakresie, odpowiedzialność za krzywdę wyrzą- 

oną ubogiej ludności, zaszkody wyrządzone zdrowiu 
publicznemu spadnie na ogół zamożniejszych obywą- 
teli, którzy miewielkiemi stosunkowo ofiarami, weze- 
śnie wniesionemi, mogliby te krzywdy złagodzić, 
tym szkodom zapobiedz. 

Mamy nadzieję, że poważnie myśląca część na- 
szych wspólobywateli wyrzecze się opieszałości, mo- 
gącej pociągnąć za sobą najsmutniejsze skutki dla 
miasta, dla nich samych. 

Komitet postanowił posiedzenia zwyczajne odby- 
wać w czwartki po pierwszym każdego miesiąca. 

Narady poszczególnych sekcyj (filantropijnej, lekar- 
sko-technicznej i finansowej) odbywać się będą we 
czwartek na tydzień przed | a komitętu, 

Na kążdem posiedzeniu komitetu skarbnik skła* 
dać będzie sprawozdanie o stanie kasy. 


= Qratyfikacja. 

Zwrócone przez radę zarządzającą kolei nadwi- 
ślańskiej zarządowi do poprawienia listy urzędni« 
ków, mających otrzymać gratyfikacje za rok ubie- 
gly, po wprowadzeniu zmian nieznacznych, wysłane 
zostały w zeszłą sobotę do Petersburga. 

Dziś prawdopodobnie na sesji rady zostaną za- 
twierdzone, poczem wypłata przyznanych wynagro- 
dzeń nastąpi niebawem. 

= Kasa samopomocy. A 

Jak wiadomo, ze zniesieniem kasy zjednoczenia u- 


rzędników i oficjalistów kolei wiedeńskiej, Z no- 


wym rokiem wstrzymano udzielanie pożyczek. 

Dla zaradzenia temu między urzędnikami tej ko- 
lei poruszono projekt zawiązania kasy samopo- 
mocy. 

iarierwówia nowej kony liczący także w tym ra- 
zie na poparcie ze strony Towarzystwa kolei, wkrót- 
ce przedstawić mają powyższy projekt do rozpatrze- 
nia zarządowi kolei, poczem rozpoczną starania o 
pozwolenie utworzenia kasy. 


= Obfitość róż. 

W dwóch tutejszych wielkich zakładach ogrodni- 
czych osiągnięto w r. b. ogromne rezultaty ze Sztu» 
cznej, cieplarnianej hodowli róż. 

w jednym z tych zakładów otrzymują teraz po 
kilka "siega róż dziennie. 

Obfitość ta wpłynęła na zniżkę ceny królowej 
kwiatów i sprowadzanie róż z zagranicy staje się 
obecnie zbytecznem. 


= Oświetlenie elektryczne. 

Jeden z elektrotechników tutejszych wykonywa 
kosztorys stałego oświetlenia elektrycznego ogrodu 
Frascati przy ulicy Wiejskiej lampami łukowemi, sa- 
lonów A pałacu lampami żarowemi. 

W karnawale A zono częściowe oświetlenie ele- 
ktryczne pałacu 21 lampami żarowemi, a oranżerji 
jedną łukową przy użyciu machin fabryki Lilpop 
f Rau, stałe zaś oświetlenie produkowane być ma 
własnemi maszynami. í 

Ogrodnicy zauważyli, iż światło elektryczne w o- 
ranżerji oddziaływa dodatnio na rośliny. 


es Aparaty telegraficzne, 

:Po dwamiesięcznych próbach i ćwiczeniach sześciu 
telegrafistów, zaczęły funkcjonować w tutejszym 
urzędzie telegraficznym aparaty systemu Wittstona, 
które. umożliwiają wysyłkę 400-tu depesz (po 20 
słów) na <godzinę. . 

'Na zwyczajpym aparacie używanym dotąd, można 
było, przy największym wysiłku telegraństy, wysłać 
nie więcej nad 75 depesz w ciągu godziny 

(= 'Kontróla podatkowa. 

Dotąd w wydziale hańdlowo-przemysłowym w mie- 
ście naszem dokonywało kontrolę podatków i rewi- 
zję patentów pięciu inspektorów. | 

Obecnie, z powodu zwiększenia się ruchu przemy- 


słowo handłowego, podzielono miasto na sześć cyr- 


kułów podatkowych i zamianowano Jeszcze 
inspektora w osobie p. Ignatiewa, urzędni 
obrachunkowej. °` 

Rewizja jeńeralna patentów przez inspektorów 
tów magistratu rozpocznie się 


jednego 
a izby 


mpi het. 
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= Ślizgawki, 
Od wczoraj mamy rano — 8” R. 

- Piękna, słoneczna pogoda i lekki w południe przy- 
mrozek—zachęcają liczne koła naszych łyżwiarzy do 
korzystania z torów. j 

= Z Wisły. 

Począwszy od północy woda na Wiśle ustawicznie 
przybiera. 

O godzinie 12 ej w nocy notowano stóp 10 cali 6, 
o razie 6-ej zrana stóp 11, o 10-ej zrana stóp 11 
cali 3, 


Powodem przyboru jest ruszenie lodów pod Zawi- 
chostem. 

Pod Jabłonną żator nie ustępuje 

Zarząd żegługi parowej M. Fajansa zawiadamia 
nas, iż uszkodzenia parostatku „Kopernik” pod Dzie- 
kanowem, po bliższej rówizji, są nieznaczne. 

Z powodu mrozów, trwających od dwóch dni, 
przepływ wód z gór ze źródeł Wisły, według tele- 
gramu, otrzymanego z (Cieszyna austrjackiego, 
znacznie zmalał. 


= Długowieczność. 

W dniu 19-ym b. m. zmarł w Brudnie pod War- 
szawą Dominik Górzyński, sędziwy starzec, zamiesz- 
kały przy prawnuczce. 

Z metryki, znalezionej w osobistych dowodach Gó- 
rzyńskiego, okazuje się, że urodził się w Trzemesznie 
w W. Ks. Poznańskiem d. 11-go marca 1782-go r. 

Tym sposobem liczył w chwili zgonu bez mała 111 
lat wieku. ac 


= =—Przytrzymanł. 

Donosiliśmy niedawno o zuchwałej kradzieży spełnionej 
pod N 4-ym p ul, Wspólnej. 

Złodzieja, Józefa Płatka, z częścią łupu ujęto. 

Pod Ni 6-ym przy ul. Skórzanej przytrzymano na kradzieży 
Btanisławę Kamińską, 

Od ujętego złodzieja odebrano następujące rzeczy: zegarek 
N 99302, trzy pierścionki złote: jeden z turkusem, drugi 
z brylantem, a trzeci z napisem: „Famiąt. po rodzi.” i litera- 
mii „ W BR): 

= Ze swaąwoli, 

Dwaj chłopcy liczący po 13 lat wieku: Antoni Szymański 
1 Ksawery Budniak urządzili sobie rodzaj kryjówki w dole od 
kartofli w posesji Michała Budniaka na terytorjum wsi Po- 


Chcąc rozszerzyć dół, chłopcy zaczęli kopać, 
idocznie przy tej czynności ziemia się obruszyła i obaj 
zostali zasypani, bez możności wydobycia się na zewnątrz. 

Dopiero po upływie kilku godzin spostrzeżono nięobećność 
swawolników. 

Wydobyto ich żywych, lecz w stanie bezprzytomnym, kà- 
Żda zaś godzina opóźnienia groziła uduszen'em. 

_Budniaka przyprowadzono do zmysłów, Szymański zaś u- 
legł gwałtownema krwotokowi i ciężso zaniemógł 

Życiu chłopca grozi niebezpieczeństwc, 

= Podrznuconie, m 

Nocy dzisiejszej w aloi Jerozolimskiej przed domem pod 
N 4-:ym, w pobliżu rogatki, stróż Połuszkin znalazł worek, 
% sorn było niemowlę pici męskiej, liczące parę tygodni 

cia, 

Podrzutka odesłano do szpitala Dzieciątka Jezu 

== W gorączce. 

Zamieszkałą przy siostrze Helena Bogdańska w domu pod 
% 182 na Pradze uległa smutnemu wypadkowi. 

Bogdańska, będąc w malignie, podczas chwilowego snu do- 
zorującej ją siostry wstała z łóżka i, wyszedłszy do sieni, 
spadła ze schodów, 

Podniesiono ją ze złamaną ręką i raną na głowie 

= Utonięcie, 

W dniu wczorajszym stwierdzono utonięcie Jana Wilczyń- 
gkiego, Syna przewoźnika z Żerania, liczącego 19 lat wieku, 

Wilczyński" w środę rano popłynął łódką w stronę Bielan, 

Łódź znaleziono z oderwańym bokiem. 

Zwłok Wilczyńskiego dotychczas nie odszukane 

= Pożary. 

Pod X 6-ym przy ul. Ostrowskiej wynikł pożar na pód- 
daszu. r 4 

W mieszkaniu praczki Ludwiki Zarębskiej przy ul. Ozer- 


niakowskiej zapalił się kosz z diddizną, 
W obu wypadkach domownicy ogięś stłumili, 


SZarębska oblicza stratę na 185 rs, 


EWC." DHSPOZZW, 
Echa łódzkie. 


|, Korespondent nasz pod d. 23-im b, m. pisze: 
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| no fabryka Schlósserów ma być odbudowana, a 
$ około tego rozpoczną się z wiosną r. b., 
przedsta 


w AMP 
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„W sprawie kolei obwodowej, która, jak wiado- 
io, niebawem ma być rozstrzygnięta, w delegacji 
fabrykantów łódzkich wyjeżdżają do Petersbur- 

8a pp.: Juljusz Kunitzer i Stanisław Hertzberg. 
_Pan Władysław Wścieklica, zarządzający biurem 
tutejszego oddziału Towarzystwa popierania russkiego 
przemysłu i handlu, wniósł podanie o wydanie mu po- 
Zwolenią na nabycie drukarni, oraz wydawnictwa 
Dziennika łódzkiego. 

Nabyta od p. Wilhelma Hobna przędzalnia wełny 
przy ul. Wólczańskiej, przez firmę erster i Reks 
została rozszerzoną i obecnie fun cjonuje w niej 
sześć asoftymentów, przy których pracuje około 70 
robotników, 

Firma „M. Badior” w Zgierzu, wyrabiającą „sze- 
wioty 1 „kamgąrny” przenosi fabrykę swoją z d. 
l-ym marca r, b, do Łodzi, gdzie znacznie ją po- 
większy. 

Donoszą nam z Ozorkowa, ze spalona tam nieda- 


wiciel firmy, p. Karol Schlösser, bawi obe- 


f 


KURJER WARSZAWSKI — Dnia 24 lutego 1803 p, 
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enie w Anglji, celem zakupu maszyn przędzalniczych 
najnowszego systemu. e 

Przemysłowiec łódzki, p. F. W. Schwekert, posia- 
dający fabrykę wyrobów wełnianych przy ul. Piotr- 
kowskiej, nabył niedawno plac w pobliżu szpitala 
św. Aleksandra, gdzie zamierza zbadować gmach 
fabryczny, do którego przeniesie dotychczasowy swój 
zakład przemysłowy. 

Fabryka p. S. ma być znacznie rozszerzoną, a przy 
tkalni znajdować się będą RZ oddziały po- 
mocnieze, jako to: przędzalnia, farbiernia i wykoń- 
czalnia. © | ' a 

Firma tutejsza „Albrecht i Gampe” zbuduje wła- 
sny gmach, do którego przeniesie swoją fabrykę to- 
warów 2 odpadków przędzy wełnianej. 

Zaraz z nastaniem tegorocznej wiosny podjęte zo- 
staną roboty około budowy dwóch okazałych do- 
mów, przy ul. Zawadzkiej, na pustych dotąd pla- 
cach, nabytych od p. Karola Strengego przez tutejszą 
spółkę budowlaną p. f. „Olszer i Zarzewski”. 

W tym samym czasie rozpoczęta będzie budowa 
dwipiętrowego domu przy rogu ulie Średniej i Wi- 
dzewskiej, w posesji od niedawna należącej do p. 
Juljusza Haffsteina i takiegoż domu z oficynami 
przy ul. Dzielnej w posesji, nabytej przez J. Fried- 
mana od p. Krebsa, RA. 

Pierwszy posiadał dom przy ul, Cegielnianej, lecz 
sprzedał go niedawno p. Magazanikowej. 

Dom pod nr. 3-im przy plaeu Nowego Rynku, obok 
ratusza, własność p. Kazimierza Leinvebra, ma być 
przebudowany na gmach, który niemało przyczyni 
się ku ozdobie rzeczonego placu; plan gmachu spo- 
rządził budowniczy tutejszy inż. I.andau-Gatinteger. 
Spodziewając się wielce ożywionego ruchu budo- 
wlanego, przedsiębiercy tutejsi poczynili znaczne za- 
mówienia na materjał zarówno w cegielniach, jak i u 
dostawców drzewa budulcowego, obecnie zaś zawie- 
rane zostają umowy z murarzami, cieślami i robotni- 
kami do budowy potrzebnymi, tudzież z właściciela- 
mi zakładów ślusarskich i stolarskich. 

W niedzielę, na korzyść miejscowej straży ognio- 
wej ochotniczej, grono amatorów odegrało w Zgie- 
rzu, oddawna już przez nas zapowiadany, teatr ama- 
torski. 

Pod względem kasowym przedstawienie udało się 


wyśmienicie; widownię teatrzyku p. Ikierta szczelnie | 


zapełniono. 

Odegrano trzy komedyjki: „Na przekór”, „Stryj 
przyjechał” i „Kajcio”, a w wykonaniu ich brali 
udział pp. Ch., H., L.,8. i dwaj R., oraz panie: L., 
M., J 54 i Z. 

Wszyscy amatorzy wywiązali się z zadania bar- 
dzo udatnie, a najwięcej podobałą się gra p. Hirsz. 
i panny Zaj. 

Dzięki energicznej interwencji p. policmajstra m. 
Łodzi, który osobiście kierował śledztwem, w celu 
wykrycia sprawców dokonanego przed kilku dnia- 
mi napadu na mieszkanie gorzelanego w Bełdowie, 
zdołano kilkunastu opryszków ująć, osadzić w wię- 
zieniu i oddać w ręce sprawiedliwości. 

Są to mieszkańcy przedmieścia Bałut i dzielnicy 
łódzkiej zwanej „Praga”. 


nego, oddany został do szpitala. 

Aresztowano także jednego z felczerów tutejszych, 
który, jak się zdaje, utrzymywał z rabusiami po- 
dejrzane stosunki.. i 

Fabryka- wełniana pod firmą „Otton Juljusz 
Schultz” jeszcze w tym roku będzie rozszerzoba przez 
dobudowanie pawilonu od ul. Zachodniej, w którym 
ma być pomieszczona przędzalnia. 
Zarząd łódzkiego chrześcjańskiego Towarzystwa 
dobroczynności zawiadamia, że w tych dniach wyg- 
to z 20 skarbonek ofiarnych, umieszczonych w r 
żnych instytucjach i u rozmaitych osób, w rewirze 
Hia komitetu, ogółem rs. 185 kop. 95; za- 
rząd wszystkim ofiarodawcom, jako też osobom, któ- 
rych opiece rzeczone skarbonki powierzono, składa 
za naszem pośrednictwem serdeczne podziękowanie.” 


+ Kasa przemysłowców. 

í Korespondent nasz z Kiele pisze pod d. 20-ym 

utego: NE, 
„W ubiegłą niedzielę, w miejscowej sali ratuszo- 

wej, odbyło się doroczne zebranie członków Kasy po- 

życzkowej przemysłowców kieleckich. 

Posiedzenie rozpoczęło się o godzinie 54 po poła- 


dniu. 

Z ogólnej liczby 79 członków i reprezentantów na 
zebranie niedzielne przybyło 40, 
Celem zebrania było odczytanie sprawozdania 
z działalności kasy za rok ubiegły, oraz dopełnienie 
wyboru na członków zarządu, 
Na przewodniczącego posiedzeniu miedzielnemu 
powołano budowniczego Welkego. 
Kasa pożygzkowa przemysłowców kieleckich w ro- 
ku sprawozdawczym wypłaciła pożyczek na sumę rs. 
229,353 kop. 75. 
Liczba członków po d. 1-szy stycznia r. 1892-go 


Jeden z ujętych, raniony przez napadniętego gorze- | 


5 
) wypisało się z kasy 78, pozostawało w d. 1-ym 
stycznia 1893-go r. członków 752. 

Stan kasy za rok sprawozdawczy tak się przed- 
stawia: z r. 189l-go pozostało w gotowiźnie ra. 
5,676 kop. 48, w ciągu r. 1892-go wpłynęło rs. 327,036, 
na d. 1-szy stycznia 1893-go r. stan czynny kasy wy- 
nosił rs. 332,713 kop. 13; z sumy tej wydatkowano 
ogółem rs. 328,696 kop. 97, przewyżka więc dochodu 
nad rozchodem wynosiła w roku sprawozdawczym 
rs. 4,016 kop. 13; obrót roczny kasy wyniósł rs. 
654,383 kop. 59; dywidendy przyznano członkom za 
rok ubiegły rs. 3,822 kop. 46. 

Pod d, 1-ym stycznia 1892 r. pozostawało poży- 
czek niespłaconych na rs. 135,075 kop. 83, wydano 
nowych pożyczek rs. 229,353 kop. 75, ogółem było 
na pożyczkach rs. 364,429 kop. 58; na rachunek ten 
w ciągu roku ubiegłego wniesiono rs. 176,254 kop. 
9, zatem na d. l-y stycznia r. b. pozostało na po- 
życzkach u członków kasy rs. 189,175 kop. 49, 

Pożyczki w r. z. wydano w następujących rozmia- 
rach: do rs, 50 pożyczek 21; do rs. 100—136; do rs. 
200—178; do rs. 300—71; do rs. 400—48; do rs, 
500—31; do rs. 600—24; do rs. 700—14; do rs. 
800—9; do rs. 900—4; do rs. 1000—21; do rs. 
1500—19; do rs. 2000—16; do rs. 2500—4i do rs. 
3000—6. 

Ogółem wydano pożyczki 642 członkom, 

Kasa ma w listach zastawnych kapitału rezerwo- 
wego rs, 3450. 

Kasa przemysłowców kieleckich liczy siódmy rok 
istnienia, a po zwinięciu w Kielcach filji Banka 
| państwa jest jedyną instytucją kredytową dla ludzi, 
| pracujących na polu przemysłowem i handłowem, 

W liczbie ogólnej członków kasa liczy 100 rze- 

mieślników miejscowych. 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu sprawozdania, ze« 
brani jednomyślnie uchwalili zaofiarowanie z fundu- 
szów kasy zapomóg: na korzyść Towarzystwa do- 
broczynności w Kielcach rs. 50 i na rzeez kuchni 
bezpłatnej rs. 25, 

Na reprezentantów kasy wybrano p.: B. Rembiow- 
skiego, B. Markowskiego i J. Anteckiego; na kon- 
trolera p. Jana Purskiego; na członków komitetu ks. 
Siekluckiego i R. Grabkowskiego; do komisji rewi- 
zyjnej: Jana Matulewicza, Jana Sztajnboka i Stani- 
sława Sienickiego, redaktora Gaz. kiel. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 71/4 wieczorem. 

++ Dwa wypadki, 

Donoszą nam o niezwykłym b cte E mi się przytrafił 
pan kilkoma dniami w kościelnej wsi Niegowo, w pow: ra” 

mińskim, w gub. warszawskiej, 

Proboszcz taintejszy przy spożywaniu obiadu zadławił się 
kością tak silnie, iż znajdujący się we dworze w gościnie le- 
karz z Wyszkowa oraz przybyły z Jazdowa drugi lekarz nić 
pomódz nie mogli. 

Gdy wieść o wypadku do szła do dworu, poważny wiekiem 
rządzca, pan Z., tak wziął do serca wiadomość o śmierci pro- 
boszcza, iż padł na miajsgu rażony atakiem sercowym. 

-- Dzieciobójstwo. * 

We wsi Witanowie, w pow, lubartowskim, włościanin pe- 
wien udusił swoje nowonarodzone dziecię, a następnie powie- 
sił je w kominie po spalonym domus 

yrodnego ojca aresztowano, 


Bir wystawy kypiaieej 


Przed czterema laty powstała w Petersburgu myśl 
urządzenia na większą skalę ya A powo" 
Inicjatorem był nieżyjący już dziś hygienista, proś, 
Dobrosławin, znany niek z warszawian jako 
delegat z Petersburga na tutejszą wystawę w r. 1887. 

Urzeczy wistnieniera projektu zajęło się Towarzy- 


stwo ochrony zdrowia. Petycja o zapomogę rządową 
w kwocie 30,000 rs. nieco przedłużyła sprawę, na-, - 


stępnie śmierć głównego iniejatora podobnyż wpływ 
we na bieg spraw wystawy. Wreszejo cholera 
w Cesarstwie, tak silnie w roku ubiegłym grasująca, 


znowu spowodowała zwłokę i projekt dopiero z wio- 
suą roku bi wchodzi w wykonanie, i to we- 
dług decyzji biura, bez względu ha ewentualne wzmo- 
„enienie się epidemji. $ 

Znaczny obszar sfery działalności zarządu wysta- 
wy nakazuje rokować jej powodzenie. 

Obeeny prezes zarządu (biura) hr. Siuzor, eło- 
żony wydziału budowlanego miasta Petersbur 
zwrócił się przed miesiącem do tutejszego prof. hy- 
gieny Kowalkowskiego oraz do d-ra Polaka, za- 


praszając do zajęcia się eksponatami naszego kra: - 


Ju; za radą też wskazanych osób zarząd wystawy 
utworzył pod przewodnictwem prof. Kowalkowskie- 
go oddział warszawski dla wystawców z Królestwa, 
który został upoważniony nietylko do przyjmowania 
deklaracyj, leez i do decydowania ich przyjęcia, co 
dla osób, pragnących przyjąć udział w wystawie, 
przedstawia niezbędne ułatwienie. 

Oprócz prof. Kowalkowskiegoi d-ra Polaka, zapro: 
szeni zostali lub zostaną do oddziału warszawskiego: 
główny inżenier miasta, Mościcki, prof. Przewoski, 
inspektor urzędu lekarskiego prof. Troickij, inspe- 
ktor fabryczny okręgu warszawskiego p. Koszłakow 


wynosiła 622, w ciągu r. z. przybyło nowych 208, ' i asesor farmacji Bukowski, 


AEO 


> 
pah riy Aa LF 


Osoby interesowane zgłaszać się mogą po blankie- 
ty i wskazówki oraz składać deklaracje pod adresem 
»sób następujących: prof. Kogn kowakij (Krucza 36, 
godz, przyjęcia 4—5 po poł.), dr. Troiekij (urząd le- 
karski, Krak.-Przedm., w godzinach biurowych), in- 
spektor fabryczny Koszlakow (Zórawia 13, we wtor- 
ki, czwartki i soboty 10—2) i dr. Polak (Świętokrzyz- 
ka 25, godz. 3—4 po poł.). 

Deklaracje przyjmowane będą do d. 27-g0 marca, 
przyjęcie okazów w Petersburgu rozpocznie się d. 
27-go kwietnia. Opłata (którą vy vystawcy wnosić win- 
ni wraz Z przesłanemi okazami w Petersburgu) wy- 
nosi wewnątrz gmachu 10 rs, za arszyn kwadratowy 
podłogi i 5 rs. za arszyn ściany, zewnątrz zaś gmą- 
cbu 5 rs. Za arszyn powierzchni, na której wystawcy 
obowiązani sa zbudować własnym kosztem kiosk lub 
pawilon. W pewnych wyjątkowych razach opłata, na 
wniosek warszawskiego oddziału, może być zmniej- 


8zoną, 
PEER REA 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— 


— 7-go lutego, w magistracie m. Ea ser odbędzie s. 
ficytacja na trzechiotnią « dzierżawę od d. 18-go marca r. b. 
chodu z łaźni ży doza A w m. Gombinie od rs, 304 kop. 42 

m rg 
arane 2020 latego, w urzędzie powiatowym olkuskim, od- 
będzie się licytacja na sprzedaż z lasów. olkuskich drzewa 
w ilości 2090 sztuk od rs. 2366 kop. 39; wadjum wymagane 
rs. 237. 

S 7 27.go lutego, w kancelarji budowniczego fortyfikacyj 
zegrzeńskich, w gubernji łomżyńskiej, oduędzie się licytacja 
na wykonanie robót brukarskich z dostawą kamieni, bez pia- 
sku, na sumę około rs. 4000; wadjum wymagane w sumie 
rs. 800. 

— Do d. 27-go lutego dom bankierski p. Leopolda Kronen- 
bergu przyjmować będzie akcje w liczbie przynajmniej 20-tu 
od tych akcjonarjuszów Towarzystwa bezimiennego kopalni 
Czeladź w Królestwie Polskiem, którzy zechcą uczestniczyć 
w nadzwyczajnem zgromadzeniu ogólnem, zapowiedzianem 
ną d, 4-ty marca. 


ZCZKA 


ZE ŚWIATA. 


X Z Krakowa donoszą nam pod dniem 21-ym b. m.: 
„Lody Wisły ruszyły wczoraj z pod miasta i wszelkie nie- 
bezpieczeństwo wylewów minęło. Po kilku dniach cie- 
płych lód skruszał zupelnie i przy tarciu łamał się na 
drobne bryły, — Dr, Klemens Hankiewicz, autor licznych 
prac z zakresu filozofji, mianowany został członkiem ko- 
misji historji sztuki przy Akademji umiejętności. — 
Na edbytem w tych dniach zebraniu dorocznem członków 
Towarzystwa rybackiego dr. Fiszer wygłosił odczyt 
„O środkach zaradzczych przeciw śnięciu ryb pod lodem". 
Na wniosek Władysława hr. Zamoyskiego zebrani upo- 
ważnili wydział do porozumienia się z dyrekcją krajowej 
wystawy lwowskiej co do urządzenia osobnego działu ry- 
backiego na tej wystawie. Starosta, p. Beneszek, podno- 
sił zasługi prezesa Towarzystwa, dra Ferdynanda Wilko- 
sza, pełniącego te obowiązki od zgonu ś. p. prof. Maksy- 
wi!ljana Nowickiego, założyciela. — Zmarł tu Władysław 
Rozwadowski, emerytowany profesor b. instytutu techni- 
:znego, przed laty dyrektor Towarzystwa zaliczkowego. ” 
x Zdrowie Maupassanta z dnia na dzień pogarsza się 
a opa stan jego jest beznadziejny i lada chwila spo- 
dziewać się należy końca jednego z najwybitniejszych pi- 
sarzy współczesny ch. Otaczający go sądzili, iż zdołają 
obudzić w nim iskierkę życia zawiadomieniem go o wzno- 
wieniu „Musottey” na deskach teatru „Gymnase”, ode- 
brali jednak odpowiedź: „Źle, bardzo źle”, poczem chory 
popadł napowrót w dawny stan melancholji. „Źle, bar- 
dzo źle” mottem było zawsze działalności jego literackiej. 
Nigdy z siebie nie był zadowolony, on, który sam nazy- 
wał się uczniem Zoli, a był jako literat zjawiskiem zupeł- 
nie samodzielnem. j 
zı X Pomnik Heinego. Komitet, któremu powierzono 
w Niemczech starania nad wzniesieniem pomnika Heine- 
_ go, zebrał sią świeżo w Diisseldorfie, w celu założenia pro- 
testu przeciw uchwale rady miejskiej miejscowej, która, 
jak wiadomo, odmówiła pozwolenia na postawienie posą- 
gu w rodzinnem mieście poety. Jeżeliby i protestu nie 


awzględniono, komitet zajmie się rozstrzygnięciem kwe- , 


stji wyboru innego miasta, prawdopodobnie Frankfurtu 
oad Menem, 

x Niezasłużohy koniec. Smu $ 
ka dni temu w Jenie lekarz, krę amd Erei No, 
wego Brandenburga. W przeddzień wypadku zdał wła- 
śnie egzamin państwowy i zdarzenie to szczęśliwe obcho- 

- dził wesoło w gronie przyjaciół, często wraz z nimi zaglą- 
dając do kieliszka, Po rozejściu się zaproszonych, opu- 
ścił mieszkanie z zamiarem wstąpienia jeszcze gdzie na 
butelkę i po drodze wpadł do Saali, w której utonął, Zna- 
leziono przy nim kartkę pocztową z zawiadomieniem bra. 
ta o zdaniu „egzaminu. Śmierć to niezasłużona, młody 
lekarz bowiem wyjątkowo tylko przebrał miarę, 

X Za i przeciw. 
już w Paryżu, ale do tej pory nierozstrzygniętą, jest spra- 
wa dopuszczenia kobiet na kursy szkoły sztuk pięknych, 
L'Art Francais przeprowadziło na temat ten ankietę 

między wybitnymi artystami i oto niektóre z otrzymanych 
odpowiedzi: Puvis de Chavannes: „Zechciej mi pan wy- 


Kwestją agitującą się dość dawno | 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 24 lutego 1893r, 


baczyć, ale wstrzymuję się od nkie- , baczyć, ale wstrzymuję się od głosu.* Bonnat: „Oczy- | matka i siostry: Bonnat: „Oczy- 
wiście kobieta ma prawo kształcenia się, malowania, 
a nawet rzeźbienia. Czy jednak posiada na to dość sił 
fizycznych? Czy rozporządza koniecznym zasobem sił 
umysłowych? Czy wyobraża sobie pan Michała Anioła, 
Tycjana, Rembrandta kobietami? Nie, to niepodobień- 
stwo, nie na to stworzona została i przyszła na świat. 
Czyż nie ma nic lepszego przed sobą? Rola jej, choć na 
innej drodze, szlachetna jest i wzniosła. Nie powinna 
nani niczego zazdrościć,” Henner: „Niewiadomo mi, na 
jakie właściwie kursy szkoły sztuk pięknych kobiety uczę- 
szczać pragną, ale zdaje mi się, że już dla mężczyzn jest 
ich aż nadto.” Carolus Duran. „Sądzę, iż kobiety zu- 
pełne mają prawo te same odbywać studja, co i mężczy- 
Źmi, tylko nie razem z nimi, lecz w oddzielnych praco- 
wniach.* Th. Chartran: „Nie, po sto razy mie, kobiety | 
nie powinny i nie mogą być dopuszczone na kursy szkoły 
sztuk pięknych, a tem mniej posiądać wolny wstęp do pra- 
cowni uczniów. Zdaniem mojem, rzecz to zupełnie nie- 
możliwa.”. Jam Béraud: „Jestem za tem, aby ani męż- 
czyzn, ani kobiet nie dopuszcząć do szkoły sztuk pięknych, 
którą uważam za instytucję zgoła bezużyteczną, jeżeli nie 
niebezpieczną.” Jak widzimy z odpowiedzi wymienio- 
nych wyżej mistrzów współczesnych, sprawa niewiele po- 
sunęła się naprzód. 


BAŃKI MYDI „ANE, 


Z ćwiczeń PANA 138 
Panna Józia zabiera się do pierwszego w życiu ćwicze- 
nia stylistycznego. 
Temat: „O miłości rodziców”, 
Oczywiście panna Józia rozpoczyna rzecz od supórlaty= 
wów, a prowadzi ją tak: 
„Największymi naszymi przyjąciółmi są rodzice. Strach 
pomyśleć, coby było, gdybyśmy przychodziły na świat bez 
ojca i matki,..* 


«Phi 

Koncert. Na estradzie staje EVARA Lutni” z ośmiu 
panów złożony. Oklaski powitalne cichną. 

Panowie z „Lutni” krząkają, poczem intonują: 

O, jakaż rozkosz paziem być 
U pięknej królewny... 

— Panie— zapytuje jeden ze słachaczów — uważasz 
pan, z jakiem głębokiem przekonaniem wymawiają dziś 
słowa tekstu ci panowie?,,, 

— Nie dziwnego— odpowiada interpelowany—to wszyst- 
ko ludzie... żonaci, 


Wczoraj, wiem Pop kalendarza, 
Pizyszedł do nas święty Maciój, 
Co to albo traci zimę, 
Lub, przeciwnie, ją bogaci. 


Rankiem woda z dachów kapi 
Więc się zdało: święty Marij 
Nie zbogaci już tej zimy, 
Ale zimę całkiem straci, 


Zaś wieczorem znów mróz Ścisnąt, 
A więc chyba święty Macićj 
Nie zatraci jeszcze zimy, 
Lecz, przeciwnie, ją zbogaci. 


I dziś, chociaż przez dzień cały 
Gościł u nas święty Macićj, 

Niewiadomo, czy ten święt 
Zimę straci, czy zbogaci... 


— Sprostowanie,—W 7 zamieszczonym M52-im Kurjera wy- 
kazie ofiar składanych do komitetu obywatelskiego, zawiązą- 
nego z powodu cholery, zamiast od 12-go do 13- -go stycznia, 
powinno być; od 12-go do 18-go lutego 1803 r 


— Zarząd łódzkiego chrześcjańskiego Towarzy- 
stwa dobroczynności podaje do wiadomości publicz- 
nej rezultat kasowy z maskarady, urządzonej na ko- 
rzyść domu przytułku w d. 4-ym lutego r. b. Wpły- 
nęło: za loże rs. 474 kop. 50, ze sprzedaży biletów + u 


= 


pp.: Schatkiego, Fischera, Roszkowskiego, Patzera - 


i R. Zieglera rs. 98 kop. 50, ze sprzedaży biletów 
w kasie łącznie z naddatkami rs. 366 kop. 45, ogó- 
łem wpłynęło rs. 939 kop. 45. Wydatkowano: na wy- 
pajęcie sali, muzykę i inne drobne wydafki rs. 317 
kop. 75. Czysty. zatem dochód wynosi rs. 621 kop. 70. 
Pisma miejscowe zamieszczały ogłoszenia bezpłatnie; 
również bezpłatnie dostarczył węgli dla ogrzania sali 
p. A. Teśchiel. Niech nam będzie wolno wszystkim 
tym, którzy przyczynili się do osiągnięcia powyższe- 
go rezultatu, wyrazić niniejszem serdeczne podzięko: 
wanie. Prezes: J. Heinzel. 


Na szpital dziecięcy przy ulicy Aleksandrja. 
Bezimiennie rs. 12. 
Na kolonje letnie, 
Bezimiennie rs. 3 biedniej z 
an edniejszyc. 
uf K. w rocznicę omien ś. p. Mi kota Klimaszewskiego 
rs. 1. 
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NEKROLOGJA r Ma 
t Š. p. Mania Sudnik, 


córka Antoniny z Górskich iś, p, Władysława małżonków 
Sudnik, przeży wszy lat 12, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie 
zmarła w-d, 22-im lutego r, b. Pozostała w nieutulopym żalu 


FET" 
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matka i siostry zapraszają krewnych, przyjaciół, znajomych 
i koleżanki zmarłej na żatutne nabożeństwo. w d, 25-ym 
b. m, o godzinie £Q-ej i pół zrana, w kościele św. Józefa 
Oblu bieńca (po- armoo Ei odbyć się mające oraz na wy- 
prowa dzenie zwłok tegoż dnia, o godzinie £2-ej i pół, z mie- 
szkania przy Alei Jerozolimskiej pod nrem 7U-ym na dwo* 
rzec petersburski, dla przewiezienia ich do grobów familij- 
nych rodziny Górskich w Goworowie (gub, łomżyńskiej). 
Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —706— 


+ S. p. LUDWIKA z FLATTOW 


WESOŁOWSKA, 


po długiej i „ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakiamókiami, 
zakończyła życia dnia 22 lutego r. b., przeżywszy lat 68, Po- 
zostały syn wraz z wnukami zapraszają krewnych i znajomych 
na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające d. 25 lutego w sobo- 
tę, w kościele powązkowskim, o godz. 4 przed poł., po którem 
nastąpi pochowanie zwłok w grobie familijnym, —784 


tS. p. Izydor Adam 
BOGUSŁAWSKI, 


zawiadowca stacji Gąsocin drogi żelaznej 
nadwiślańskiej, 


opatrzony św. Sakramentami, po krótkich lecz ciężkich ciere, 


pieniach, zasnął w Bogu dnia 22-go lutego 1893 r., przęży” 
wszy lat 37, W głębokim smutku pozostała żona z dalećmi i 
rodzina zapraszają krewnych, kolegów, przyjaciół i znajo- 
mych zmarłego na żałobne nabożeństwo, odbyć się niające 
w kościele parafjalnym Sońsku w dniu 25 lutego, o godzinie 

11-ej i pół przed poł., oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż 
kościoła i w tymże dniu na cmentarz miejscowy, 2—762— 


Adam Florj an Klicki, & 


rachmistrz kasy pożyczkowej oe peara i 
b. asesor ekonomiczny b. komisji skarbu, 
o długiej i ciężkiej chorobie, zasnął w Bogu dnia 22-go 


utego r, b. Nabożeństwo żałobne za duszę zmarłego od- 
będzie się w d.25 b. m., to jest w sobotę, o godz. 10 i pół 
zrana w kościele górnym św. Karola Boromeusza przy ul. 
Chłodnej, oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia o go- 
dzinie 3 i pół po południu na cmentarz powązkowski. 


Na smutne te obrzędy pozostali w ciężkim smutku: żona, 
córki, synowie, zięć i wnuki, zapraszają krewnych, przy- 
jaciół i kolegów. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 


tS. p. GENIA MAJEWSKA, 


po dlugich i ciężkich cierpieniach, dnia 22-go ych r. b. 
powiększyła grono aniołków, przeżywszy lut 5. Stroska- 
ny ojcie: wraz z dziećmi i babką zapraszają krewnych, 
przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie zwłok dnia 
25 lutego, to jest w sobotę, o godz. 3-ej po pol, z domu 
przy ulicy Przejazd M 9 na cmentarz powązkowski, —790 


W 2 


H 


i R. r 
ALEKSANDRA z RAKILEWICZÓW 


ORŁOWSKA, 


żona kapitana, opatrzona Św. Sakramentatuj, po długich 
i ciężkich cierpienii ach, zasnęła w Bogu dnia 23 go lutego 
1898 r., przeżywszy lat 50. Pogrążeni w głębokim smutku: 
mąż, sy nowie, siostry z prawdziwymi przyjaciolmi zapra- 
szają krewnych i znajomych na żałobne nabożeństwo do 
górnego kościoła św. Krzyża dnia 25 b, m. to jost w sobo- 
tę, o godzinie $-ej rano, a następnie na wyprowa adzenie 
zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godz. 3-ej po po- 
łudnin na cmentarz powązkowski. Osobne zaproszenia 
rozsyłane nie będą. —213— 


JOZEF P ERT, 


emeryt, po ciężkich cierpieniach, zasnął w Bogu, dnia 28 
lutego r.b., przeżywszy lat 70. Pogrążona W gleboki 
smutku żona i rodziną zapraszają krewnych, przyjse 


kolegów i znajomych na źułobno okey 3 do dol 


bo- 
nego ) kościoła św. Krzyża dnia 25-go; lutego, tJe W.50 
tę, o godzinie 9-ej zrana, A BERE na wyprowadzenie 
1 


zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godz 
w południe, na cmentarz powązkowski. Osobno TA. 
nia rozsyłane nie będą, 
aa Z a aa 
+ Wszystkim przyjaciołom i znajomym, ace deda 
ostatnią posługę, odprowadzając zwłoki męża moyeg 


„]. Henryka FAKT, 


a Bad 3 74 szanownym kolegom, którzy a 7 


na taro barkach drogie mi zo a. wiecz- 


ka daa nku, składam serdeczne Zona a dideóni. 


o godzinie 


10- 
Jana. ej 


+ Dnia 25-go b, m,, to jest w sobote, 
odbe- 


ipół Zrama, w kościele archikatedralnym św. 


dzie się "| $. p. Aleksandra i Rozalji 


malżonków Bębnowskich, 
na które pozostały 8yn, córka, zięciowie i wnuki za- 
praszają, 775 


+W nA dnia 25-go lutego, jako w rocznicę Śmierci 


„ Michała Rostafińskiego, 


b. ALA b. Banku Polskiego, odbędzie się wotywa żało- 


w kościele Św. Antoniego pe 


— 


bna, o godzinie 40-ej zrana, 
reformackim), na którą żona i dzieci zapraszają, 
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+ W dniu jutrzejszym, 25-go b.m., w rocznicę śmierci 


ó, p. Heleny Pawlikowskiej, 


odbędzie się nabożeństwo żałobne w kościele św. Krzyża, § 
o godzinie 41-ej przed poł., o czem zawiadamia się życzli- $ 
wych pamięci zmarłej, —763— 


t 


Erze: 


+ W dniu jutrzejszym, t. j. w sobotę, dnia 25-go lute- ł 
go, jako w pierwszą najboleśniejszą rocznicę śmierci u- 
, kochanej mażki 


ś.p. Balbiny z Siennickich 
GRABKOWSKIEJ, 


odbędzie się żałobne nabożeństwo za spokój jej duszy 
w kościele pp. Wizytek, na Krak.- Przedmieściu, o godzi- $ 
nie 40-ej zrana, na które w ciężkim smutku pogrążone 
córki zapraszają życzliwych. 774 


EAO ES S N ET S E ORO" R PTO 
+ Dnia 25-go lutego r. b., w sobotę, jako w pierwszą bole- 
sną rocznicę śmierci 


. śp. Romana Lipeckiego, 


za spokój duszy jego, o godzinie 40-€j zrana w kościele św. 
Karola Boromeusza przy ulicy Chłodnej, odbędzie się msza 
żałobna, na którą pozostała stroskana matka zaprasza kre- 
wanych, przyjaciół, kolegów i znajomych. TT 


+ Za dusze $. p. Władysława Emanuela 
księcia Lubomirskiego, 


odbędzie się nabożeństwo, o godz. 40 i pół zrana, w kościele 
św. Aleksandra, w sobotę, dnia ?5-go lutego. i 


+ W sobotę dnia 25-go lutego r. b., jako w wigilję imienin 


$. p. Aleksandra Lochmana, 


kasjera dyrekcji głównej Tow. Kred. Ziemskiego, odbędzie 
się nabożeństwo żałobne w kościele św. Krzyża, o godzinie 
40-ej zrana, na które pozostała żona oraz synowie zapra- 
szają. , —182— 

+ W sobotę, dnia 25 lutego, w kościele Wsżystkich Świę- 
tych o godzinie 9-ej zrana, odprawione będzie nabożeństwo 
żałobne za dusza 


ó; p. Aleksandra i Jalji Chotęckich 


$ 
naktóre zaprasza się krewnych i znajomych. 2—781 


z Petersburga. 


Now. wr, zamieściło w ostatnim numerze list z War- 
sząwy, w którym głównie jest mowa o stosunkach 
łódzkich. List ten redakcja dziennika petersbur- 
skiego omawia w następujący sposób w osobnym 
artykule: maż 

„W dzisiejszym liście naszego korespondenta war- 
szawskiego jest mowa o rozpoczęciu starań ze strony 
fabrykantów łódzkich co do przeniesienia do Łodzi 
z Piotrkowa instytucyj ee i ch i sądo- 
wych. Podanie swoje motywują fabrykanci szyb- 
kim wzrostem ludności tego miasta fabrycznego 
wraz z jego przedmieściami. 

„Dość jednak przyjrzeć się cyfrom mieszkańców 
wzmiankowanego miasta, aby przekonać się o czaso- 
wym charakterze jego zaludnienia, albowiem wię- 
ksza część ludności, a mianowicie 78,814 z 150,000 
mieszkańców stanowią ludność „czasową”, do tej zaś 
z łatwością zaliczyć można mieszkańców Tyflisu, Sa- 
ratowa itd., przybywających do Łodzi po zakup to- 
warów. Tak więc charakterystyka ludności tego 
ogniska fabrycznego nie wzbudza zaufania do jej 

"trwałości i do cyfry, jaką cytują zawsze stronnicy 
przerobienia Łodzi na miasto gubernjalne, chociaż 
niema najmniejszej wątpliwości, że miasto szybko 
rośnie; w r. 1860-ym Łódź liczyła zaledwie 31,500 
mieszkańców. i 

„Inna kwestję o przedmieściach, które jakoby są 
niezbędnie potrzebne Łodzi w celu rozciągnięcia nad 
niemi pilniejszej kontroli policyjnej, należałoby zba- 
dać z punktu widzenia, przyjętego przez b. komi- 
tet organizacyjny Królestwa Polskiego (pod przewo- 
dnictwem namiestnika hr. Berga i przy senatorze So- 
łowjewie) przy zamianie wielu miast i miasteczek na 
osady. W owym czasie uważane było za niemożli- 
we a nawet szkodliwe pod względem politycznym 
rozszerzanie terytorjów miejskich. Zresztą i teraz 
kwestja powyższa co do Łodzi powstała nie z tych 
pobudek, jakie w swoim podaniu wysuwają na pier- 
wszy plan fabrykanci 1 obywatele miasta, aby ła- 
twiej osiągnąć cel inny, 2 mianowicie uzyskać roz- 
szerzenie miasta i jego fabryk ną terytorjum grun- 
tów wiejskich i włościańskich, już poprzednio naby- 
wanych pod rozmaitemi pozorami. Oto główny eel, 
do którego dążą fabrykanci łódzcy; cel ten jest zu- 
pełnie analogiczny z poprzedniem podaniem fabry- 
kantów sosnowiekich, którzy starali się o zamianę 
pogranicznych Sosnowie na miasteczko a przynaj- 
mniej na osadę, w celu swobodnego Paa 
w granicach wiejskich gruntów włościańskich na 'za- 
R" nowych fabryk i zakładów przemysło- 
wych. * 

"Ta sama gazeta na innem miejscu pisze: . | 

„Jedna ze starych, ale zawsze jarych kwestyj ży- 
cia codziennego porusza Petersb. list, "bliczając, ile 
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pey pakują cukier. Na każdy pud cukru przypada 
dwa funty opakowania; za to opakowanie, kosztują- 
ce najwyżej 5 kop., konsument płaci, jak za cukier. 
W ten sposób, jeżeli na rynku znajduje się przeszło 
23 milj. pudów, to z ilości tej na opakowanie przy- 
pada 2,200,000 pudów. 

„Pud cukru — pisze Petersb, list, — w r. 1891-ym 
(do którego ściągają się obliczenia) kosztował 6 rs., 
zatem konsament zaplacił 6,949,819.5 rs., to.jest pra- 
wie siedem miljonów. Jeżeli z tej sumy odliczymy 
rzeczywistą wartość opakowania, wówczas otrzyma- 
my poważną sumę 231,660 rs. zapłaconych zupełnie 
za darmo.” 

W gazecie Grażdanin czytamy: 

„Jeden z kantorów berlińskich, zajmujących się 
organizowaniem podróży na wystawę wszechświato- 
wą w. Chieago, wysyła do Petersburga, Moskwy, 
Warszawy, Kijowa i Odessy jednego ze swoich ajen- 
tów w celu prowadzenia subskrypeyj. Celem'przed- 
siębiorstwa jest objechanie w ciągu 45-ciu dni wszyst- 
kich znaczniejszych miast i miejscowości w Stanach 
Zjednoczonych, przyczem na pobyt w Chicago prze- 
znaczono 7 dni. W ciągu sezonu letniego przedsię- 
wzięte będą trzy wycieczki. Opłata będzie pobierana 
niejednakowa, w ilości od 1,500—2,000 marek, sto- 
sownie do wygód, jakie mają być zapewnione po- 
dróżnikowi.” 

Z gazety Wracz notujemy następujące pożyteczne 
informacje: 

„Niedawno jeden z lekarzy, dr. A. Bułowski, zba- 
dał dokładnie kwestję, o ile szkodliwe są niektóre 
części gutaperkowe wyrobów, używanych przez dzie- 
ci. Przy sporządzaniu wyrobów gutaperkowych i kau- 
czukowych, oprócz nieszkodliwej siarki, producenci 
mają zwyczaj przesycać je związkami metalicznemi. 
Niektóre z tych związków są niebezpieczne, ponie- 
waż zawierają ołów 1 cynk. Substancje, używane do 
kolorowania wyrobów gutaperkowych, niezawsze są 
również bezpiecznemi;. pomiędzy niemi zdarzają się 
i substancje trujące. -W ogóle wyroby gutaperkowe 
można uważać za nieszkodliwe, jeżeli pływają one 
po wodzie, jeżeli są sprężyste i miękkie. Czarne 
smoczki są nieszkodliwe. Czarne zabawki zawierają 
w sobie tlenek olowiu i są z tego powodu szkodliwe. 
Wyroby czerwone i szaro-czarne są nieszkodliwe, ja- 
ko zawierające antymon; szare wyroby gutaperkowe 
są w ogóle niebezpieczne,” , 

„W Ameryce północnej, w stanie Massachusets, od 
r. 1891-go obowiązuje prawo, mające na celu zape- 
wnienie „czystości sprzedawanej odzieży”. Wszyst- 
kie warsztaty, gdzie szyją odzież, znajdują się obo- 
wiązkewo pod kontrolą lekarza, który winien jest 
zawiadamiać komisję o każdym wypadku choroby 
zaraźliwej. W razie pojawienia się choroby zaraźli- 
wej, wysyłanie odzieży zamówionej zostaje wstrzy- 
mane aż do czasu dokładnego jej zdezynfekowania, 
Warsztat powinien być bezwzględnie czystym. Wy- 
roby wszelkie winny być zaopatrzone w stempel z o- 
znaczeniem miejsca, zkąd pochodzą. Jest to ostro- 
¿ność bardzo pożyteczna i wydająca pożądane rezul- 
taty. 


Wielki proces. ' 
, IL. 
Sans-Leroy, Arton, Karol Lesseps I Fontane, ` 

Projekt prawa o emisji losów panamskich, co- 

fnięty w r. 1886-ym, wrócił do izby w r. 1888-ym. 
Nowy akt korupcji, możę jeszcze zuchwalszy od po- 
przedniego. Chodziło o AT. za pomocą przekup- 
stwa większości w komisji, która wybrała już spra- 
wozdawcę, nieprzychylnie usposobionego dla pro- 
jektu. 
1 W d. 27-ym marca izba wybrała komisję. Sze- 
ścia członków jej było przeciw projektowi, pięciu 
tylko za. W liczbie nieprzyjaciół projektu znajdował 
się dep. Sans-Leroy, wybrany w ósmej sekcji izby, któ- 
ry sam w charakterze sekretarza tejże zapisał w proto- 
kule obrad sekcji: „Dep. Sans-Leroy nie sądzi, aby mo- 
żna wybrać komisję przychylną dla projektu.” 

W dniu 3im kwietnia komisja wysłuchała obja- 
śnień inżeniera, delegowanego do Panamy, p. Rous- 
seau. Sans-Leroy zabiera zaraz głos przeciw kom- 
panji, krytykuje wszystkie cyfry. Komisja wybiera 
sprawozdawcę p. Rondelenx, usposobionego wrogo 
dla projektu emisji; Sans-Leroy głosuje za jego wy- 
borem. 

W d. 2l-ym kwietnia jedenastu komisarzy zgro- 
madziło się dla odczytania sprawozdania p. Ronde- 
leux. Ku zdziwieniu wszystkich, ponieważ wszyst- 
kie opinje były znane, Sans-Leroy żąda głosowa- 
nia sekretnego. Głosują: większość zmienia się na 
wywrót. Sześć głosów przeciw. pięciu głosuje w inte- 
resie kompanji, za odrzuceniem sprawozdania p, Ron- 
deleux. Wszyscy żądają od Sans-Leroy wyjaśnień: 
przyciśnięty do muru oświadcza, iż zmienił opinję na 
żądanie swoich wyborców. Wówczas już wszakże 
wierzono w interweneję administratorów kompanii. 


I 
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kosztuje konsumentów papier i sznurki, w które ku- į 


Dep. Chantagrel, który odmówił przyjęcia 500,000 
fr. od kompanii, wprost zarzuca mu zbiegostwo z in- 
teresu. Odtąd podejrzenie tak silne otacza deputo- 
wanego Sans-Leroy, że p. Delahaye w listopadzie 
r. Z, zamilczając wszystkie nazwiska, odważył się 
z trybuny izby wymienić to jedno. 

Komisarze ówcześni przypominają sobie, że pod- 
czas posiedzenia izby, w chwili, gdy komisja miała 
głosować nad sprawozdaniem p. Rondeleux, dep. 
Sans Leroy wyszedł z pokoju. Ktoś go wywołał z biu- 
ra; rysopis tego człowieka każe w nim domyślać się 
nieomylnie jednego z najgorliwszych i najmniej skru- 
pulatnych ajentów Karola Lessepsa, Aarona, nazy- 
wanego Artonem, który ocalił się ucieczką przed od- 
powiedzialnością za szereg nadużyć, sprzeniewierzeń 
i podstępne bankructwo. 

Sans Leroy, który wyszedł z pokoju nieprzyjacie: 
lem kompanji, powrócił do biura jej zwolennikiem 
i głosował w interesie kompanji. W tej krótkiej chwili 
otrzymał on od Artona owe 300,000 fr., które po- 
dyktowane były Stćphanowi przez Reinacha w liście 
przekupionych osób. . 

Aresztowano go więc. Sans Leroy zwleka z zezna 


„niem, chee się namyślić i poradzić. Tymczasem je- 


dnak dowody materjalne winy były już znalezione, 
Ciężko zadłużony od r. 1876-go, Sans Leroy w tym- 
że samym dniu, 2l-ym. kwietnia, lokuje w Crédit 
Lyonnais 100,000 franków, a w sześć dni potem, d. 
27-go kwietnia, drugie 100,000 fr. Natychmiast pła- 
ci swe długi. W d. 7-ym sierpnia 122,000 franków 
przenosi z kredytu swego w Orćdit Lyonnais do filji 
tegoż w Tuluzie, W d. 5-ym września gromadzi swo- 
ich wierzycieli u notarjnsza i rozdziela pomiędzy nich 
sumę 44,116 franków. W d.3-im października wresz- 
cie płaci bankierowi Authier 66,940 franków i oczy- 
szcza w ten sposób hypotekę swego majątku, obcią- 
żoną tą sumą. $ 

Mimo obietnic Sans Leroy nie przedstawił ani je- 
dnego dokumentu, który zdołałby usprawiedliwić 
tak nagłą zmianę jego losu i przybytek fortuny, 
który tłumaczy się jedynie winą, jaką popełnił, 
sprzedając swój głos deputowanego. 

Papiery znalezione w mieszkaniu Artona dowo- 
dzą, że on jeden, obok Reinacha, był upelnomocnio- 
nym ajentem administratorów kompauji Karola 
Lessepsa i Fontane'a i że oni tylko mogli mu do- 
starczyć sumy 300,000 fr. na przekupienie Sans- 
Leroy. 

Zeznania innego członka komisji, dep. Chanta- 
grel’a rzuciły pełne światło na całą korupcyjną dzia- 
łalność ówczesną kompanii. 

Na pa dni przed zrobieniem interesu z Sans-Le- 
roy ajent kompanji kilkakrotnie spotykał się ten- 
dencyjnie z dep. Chantagrel'em i dawał mu do zro- 
zumienia, że za oddanie głosu w interesie emisji lo- 
sów panamskich Karol Lesseps ofiarowałby 100,000, 
200,000, 300,000 a nawet 500,000 fr. Chaatagrel o- 
burzał się za każdym razem na te insynuacje, wów: 
czas zwrócono się do Sans-Lieroy. 

Karol Lesseps i Fontane byli wszechwładnymi pa- 
nami kas kompanji. Próba, w ciągu kilku dni dwu- 
krotnie podejmowana i ostatecznie pomyślnym sku- 
tkiem uwieńczona zmiany stosunku głosów w ko: 
misji parlamentarnej cięży wyłącznie na nich. 


TII. 


Bóral, Dugué de la Fauconnerie, Gobron, Proust, Karol 
Lesseps i Fontane. 

Nowa większość komisji, uzyskana przez zmianę 
opinji Saus-Leroy, wybrała nowego sprawozdawcę, 
przychylnie usposobionego dla projektu losów pa- 
namskich. Projekt miał być uchwalonym przez 
izbę i senat. Karol Lesseps i Fontane polecili Rei- 
sal ko prowadzić dalej dzieło korupcji w sposób, 
jaki będzie uważał za pozy Cztery czeki, ja- 
kie w tym celu Karol Lesseps wystawił w d. 17-ym 
lipca 1888-go T., opiewały na nazwiska członków 
parlamentu lub ich sekretarzy i nie mogły mieć inne- 
go przeznaczenia, jak wynagrodzenie za wotum 
w parlamencie: senatora Bórala, tudzież deputowa- 
nych Dugué de la Fauconnerie, Gobrona i Antonina 
Prousta 

Bóral. 


Bóral, senator departamentu Lot, głosował za pro- 
jektem emisji i wygłosił na rzecz jego mowę w sena- 
cie. Baron Reinach ofiarował mu czek (nr. 9920) na 
40,000 fr., zanotowawszy na talonie: „Bór..” Bóral 
twierdzi, że od r. 1884-go dawał Reinachowi, jako 
inżenier, rozmaite rady odnoszące się do budowy ko- 
lei i kopalń, za które owa suma 40,000 fr. stanowiła 
honorarjum. Nie może on wszakże dostarczyć ża- 
dnych dowodów co do udzielania owych rad tech- 
nicznych, oznaczyć przedsiębiorstw i robót, których- 
by mogły dotyczyć, a wreszcie usprawiedliwić, dla- 
czego przez ląt kilka czekał na należne mu hono- 
rarja. 

Zresztą w tlumaczeniu się Bórala zaszły wielkie 
niedokładności. Twierdził naprzód, że nie znał po- ` 
chodzenia pieniędzy otrzymanych. Potem zmuszony 
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był przyznać, iż Reinach wziął tę sumę z BJ prayaan ił DASANE a andoni | 
kompanji panamskiej. Utrzymywał następnie, że 
zwrócił czek Reinachowi, przenosząc nądeń gotówkę 
w biletach bankowych i że Reinach wypłacił mu 
istotnie tę sumę w żądanych bauknotach przez bank 
Proppera. Śladu takiej wypłaty w banknotach 
w księgach banku ani w papierach Reinach nie zna- 
leziono. 

Już sama chęć zamiany czeku na zwyczajne bilety 
bankowe, które nie mogły go zdradzić, wodziła, 
że Béral czuł całą, ciążącą na nim odpowiedzial- 
ność. 

Podjęcie tej sumy bez żadnych dawniejszych wy- 
raźnych praw i tytułów nazajutrz po wygłoszeniu 
mowy w senacie i to z funduszów kompanji pa- 
namskiej (o czem Bćral wiedział) nie może być uwa- 
żanem za co innego, jak za wynagrodzenie oddanej 
komipanji przysługi, X 


Telegram „Kurjera Warszawskiego”. 


Petersburg 24-g0 lutego. (Tel. Aj. północ.) — 
Mosk. wied. donoszą, że układy o konwencję russko- 
serbską przewlokły się i nie można przewidzieć, kie- 
dy nastąpi ich koniec. 

Petersburg 24-go lutego. (Te, Aj. półn.)— 
Księcia następcę tronu czarnogórskiego, który wyje- 
chał wczoraj z Petersburga, odprowadzali: pozostają- 
cy przy nim przez czas pobytu w Petersburgu jene- 
rał major Arapow, naczelnik miastą i komendant 
Petersburga 


JUBILEUSZ, 

Beym 24-go lutego. (Tel. pryw, Kur. War.)— 
Ojciec św. przyjmował pielgrzymów z Francji, Wę- 
gier i Ameryki. Dalsze posłachania odroezono, po- 
nieważ Leon XIII-ty czuje się przeziębionym i osła: 
bionym. 


WYSTAWĄ WI WĘGIERSKA: 
Budapeszt 24-go lutego. (Tel. pr. Kur, W.) — 
Dyrektorem wystawy węgierskiej w r. 1896-ym mia- 
nowany został dyrektor Muzeum handlowego, Eme- 
ryk Nemeth. 


FERRY. 
Paryż 24-go stycznia. (Tel pryw. Kur, Wai) — 
Ferry odbiera mnóstwo powinszowań z powodu nie- 
wątpliwego już wyboru na Da prezydenta senati 


ODRZUCENIE NIE APELACJI. 
Paryż 24-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Trybunał kasacyjny odrzucił skargę apelacyjną Les- 
sepsów i Fontane'a przeciw procesowi. 


OBRAZA CARNOTA. 

Paryż 24-go lutego. (Tel, pr. Kur, Warsz.) — 
Poseł francuski w Bernie, Arago, telegrafuje, iż rząd 
szwajcarski wyraził mu najgłębsze ubolewanie z po- 
wodu obrazy prezydenta Carnota podczas maskara- 
dy w Bazylei. Ukarzė on winnych i da Francji 


wszelkie zadosyćuczynienie. 


SĄD ROZJEMCZY. 

Paryż 24-50 lutego. (Telegr. pryw. Kur, W,)— 
Wczoraj w ministerjum spraw wewnętrznych rozpo* 
<zęły się obrady sądu rozjemczego w sprawie rybo: 
łówstwa w cieśninie Beliringa. 


„PANAMINO.” | 
| "Rzym %4. ‘go lutego. ' (Telegr. pr. Kur. W.)— 
Izba deputowanych odrzuciła na posiedzeniu wcżo- 
rajszem 197 głosami przeciw 92 wniosek Agniniego 
żądający ankiety w sprawie bankowej, mimo że 
Crispi i Rudini przemawiali zą wnioskieną 


FERMENT W SJAMIE 
Paryż 24-go lutego. (Te. pryw, Kur, War.) — 
Wzburzenie w Sjamie przeciw franecużom wżrasta. 
Władze graniezne nie wpuszczają franeuzów, jadą- 
cych za pasportami legalnemi, do Sjamu. Rażydbrt 
francuski protestuje, Pisma francuskie w Tonkinie 
domagają się demonstracji w dolinie Mekongn. 


NOWY GABINET. 

Mizbona 24-go lutego. (Tel, pryw. Kur, W.)— 
Nowy gabinet ukonstytuował się w sposób następu- 
jący: Hintze Ribeiro, prezydjum i sprawy zewnętrzne; 
Franco Castello branco, sprawy wewnętrzne; Antonio 


| 


Azevedo, srana iż Roinach wziął tę sumę z funduszów | Azevedo, sprawiedliwość; pułkownik Pimentel Pinto; 
wojna; Fuselani, finanse; Neves Ferreira, marynarka; 
Bernardino Machado, roboty publiczne. 


ZAWALENIE GÓRY. 
Heym 24-go lutego. (Tel, pryw. Kur. War.) — 
Skutkiem zawalenia się góry w Poretta, tunel kole- 
jowy zasypany. 


CHOLERA. 


Berlin 24go lutego. (Tel. pryw, Kur. W.) — 
Podczas obrad parlamentu rzeszy nad pozycją bu- 
dżetu: „Służba zdrowia” oświadczył minister Boet- 
ticher, że lasecznik cholery w ciele człowieka pocho- 
wanego wkrótce umiera, ponieważ ziemia ma wła- 
sność filtrującą., 


WIELKI POŻAR. 
Honstantynopol 24-go lutego. (Tel. pryw. 
K. W.)—Na przedmieściu tutejszem Kadikoei zgo- 
rzało 500 greckich i tureckich domówe 


ZBRODNICZY NAPAD. 
Heym 24-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Uwięziono 43-ch uczestników napadu morderczego 
na pocztę w Misterbianco, 


Wiedeń 24-go lutego. (Tel, pr. Kur. War.) — 
Żegluga na Dunaju otwarta, 

Berlin 24-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Kongres rolników niemieckich otwarty został przez 
barona Manteuffla okrzykiem na cześć cesarza. Obe- 
cny minister rolnictwa, Heyden, wyraził radość 
z organizowania się rolników w ciałą zbiorowe. 

Berlin 24-go lutego. (Tel. pryw. Kw. War.)— 
Frankfurter Ztg. zaprzecza doniesieniu dzienników, 
jakoby korespondenta jej belgradzkiego wydalono 
z Serbji. Milan nie wytoczył procesu koresponden- 
towi. 

Marmsztad 24-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Izba deputowanych odrzuciła petycję o isa 
banicji zakonu jezuitów. 

Paryż 24-g0 lutego. 
Eiffel ciężko zachorował. ~ 

Paryż 24-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 


` (Tel. pryw. Kur. War.) 


Iżba deputowanych uchwaliła przystąpić do obrad | 


specjalnych nad ustawą giełdową. Minister skarbu, 
Tirard, oświadczył, że w kulisie giełdowej działają 
zgubnie obce wpływy. 

Bern (w Szwajcarji) 24-go lutego, (7. pr, K. W,)-— 
Sąd powiatowy w Fraubrunnen uwolnił wszystkich 
urzędników kolejowych, oskarżonych z powodu ka- 
tastrofy kolejowej pod Zollikofen (skutkiem której 
zginęło 13 osób; przyp. red.) (45. półn.) 


Ferlin 24-g0 Mitego. (I (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Ruble w gotówce [ s E (wczoraj 214,75) 
Ruble ną dostawę $ (wczoraj 215;—) 


+ 


GIELDA; 


trudy a 24 go Intego, 

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 
215.— i 214.75, co się równa kursom 46.560 i 46,574 
bez kosztów, a otrzymane nadto depesze twierdziły, iż ten- 
dencja giełdy tamtejszej jest słabsza z powodu sprzedaży 
realizacyjnych, , Nasze zebranie giełdowe rozpoczęło dziś 
obroty kursem 46.60 (równia 214.60 m. bez kosztów) za 
Berlin wpłatowy i przy chętnym pokupie waluty podniosło 
tę cenę do 46.75 (t. i. 213.90 m, za 100 rs.) Różnice. 
tworzyły dziś 15 kop. i 324 kop. przy porównaniu wczo- 
rajszego kursu końcowego na korzyść Berlina. W dosta- 
wach robiono dziś niewiele, Sprzedano dostawy z odbio- 
rem stałym w końcu kwietnia r. b. po 46.70 i w końcu 
b. m. po 46.674. 

Waluty obce w średnim ruchu, Krótkim Berlinem obra- 
cano po 46.60, 46.65, 46.70, 46,724 i 46.75, przy kur- 
sach podstawowych po 46. 70, 46.724 i 46,75. Londyn 
krótki, Paryż krótki i Wiedeń krótki bez obrotów. 

Dyskónto bankowe w Berlinie 8%, w Londynie 249o 
w Paryżu 249/, i w Wiedniu 40/, w stosunku rocznym. 

kędtkio "ma walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
78,90 na Londyn. 9.524, na Paryż 38,20 i na Wiedeń 


za pblsc obroty średnie, . przy tendencji słabszej, 
Py in yT po 99.— i po 98.85, wzglę- 
dd elkości odcinków, bez pokupu. Pożyczki wscho- 

e w zaofiarowaniu po 108,— Il-ej emisji i po 105— 
III-ej em., a kupiono kilka tysięcy III-ej em. po 104.75, 
104.65 i 104.624, Pożyczki wewnętrzne 4%, ceniono po 


4 


96.— I-ej serji z r. 1887-go i po 95.40 trzy następna 
serje, a nabyto kilka tysięcy I-ej s. po 90.85, oraz kilka- 
naście tys. dalszych seryj po 95.25. 

Listy zastawne 50, m, Warszawy ofiarowano po 102.30 
I-ej i Hej serji, po 102.10 Ill-ej i IV-ej ser, i po 
ód: Ai V-ej i VI èj serji, a wżięto kilka tys. V-ej serji po 

Ulokowano kilkanaście akcyj Banku handlowego wWar* 
szawie po 395, oraz kilkanaście akcyj oce Ban- 
ku dyskontowego po 882 i 333. 

W żądaniu kupony celne po rs. 1.533/y 
Å paepe 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

0 

Z końcem giełdy nieurzędowe kursy żądano: za Bórlin 
krótki 46.80, za Essia. krótki 8.51; pa Paryż krótki 
88,— i za Wiedeń krótki 78,80. - 0. 

Okowita. Cena dystylatorów, Wiadro 100%, rs. 10.91* 
do rs. 10.993 netto, Wiadro 78%, rs, 8.70 do rs. 8.75— 
2*/, Dowozy i zapasy dostateczne. Usposobienie słabsze. 


Cena warsz. Tow. ocz. i sprzed. spirytusu rs. 11,26 za 


100'/- 
DEE a a. 
Sprawozdania z targôw. 
Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war- 


Prai is SCEO HONMA 
Sprawozdanie z dnia 24.go lutego 1808 r. 


wyszł ł zostaje. 

Żyta , . rä LECI imi 4)” dęba i; 08 jod BY 
Owsa +, 1 r va 
Mąki żytniej „, „= * 2.428 
Mąki pszennej 3 SP" 
Kaszy jaglanej „ 4 * 5 102718 
Kaszy gryczanej folk 38 r5 
Pizenicy | 331—  ? r 
Jęczmienia te~ b 54 ś 
skóry ...... z” 2 . 
ŚW SLABA PALA 
FOO, 0, S, e 
UR 41556) sth, «4% 573 73 
phei dte E s dka 
Cukru , le iż s + 4 
Kodzenków, ',* PET 0:54 
ŻA Z RZ 

Razom 6 Me 8. 351 wagonów.. 

Targ „zbożowy na owskiego w dniu 
24-ym lutego. — Dostawa: rh w dniu dzisiejszym, jak zwy 


4.70, Owsa try Aaoi 300 (rh ktm wano towar wzglę= 
dnie do gatunku po 2,85 do 3.20, Za pud siana płacono 48 do 
55 shi za pud i my 28 do 32 kop. 


BIURO INFORMACYJNE O NĘDZY VIJATKOWEJ 


sprawdzonej przez siostry miłosierdzia, poleca miłosierdziu 
publiczności warszawskiej: 
Tamka M 35. — Posiedzenie dnia 16-go lutego 1893 r. 


N| ny; |. Nazwisko | i I 
domu. U lica | lub initiale | UW A GL 
18 |Krucza |ILowicka Marj: laz ciężko chory, dz. dr, 5 


3 |Włodzim. 'Knej Juljapna (Mąż ciężko chory, dz. dr. 5. 
Plac Witk Gule- syńska H. Mąż ciężko chory, dz. dr. 4. 


dr. 3-je, 
(Grzybows. Żebrowska Kl Mąż w Bra; dz. dr. 5-To. 
|Furmańsk Jaroch Ewa Wdowa chora, dz. dr. 4. 
Czynszow Borkowska Fl Mąż w Braz. dz, dr. 
9 Stalowa Święcicka Flo Oboje chorzy, dz. dr. 3:38. 
8 JE olwarczn Żygmanto wioz Oboje chorzy, dz, dr. 4-r0. 
6 |Konopack Narożna Stefi Mąż chory, dz. dr. 6- ro. 
9 Nowolipki Bogacka Anie Mąż chory, da, dr. 4. 
a 


[Pawia jLejtnex Anna „Wdowa chora na rękę, da, 
dr. 5-r 
71 iBstitik - Szmuehrowski Oboje n ai idz. dr. 4=ro, 
53 „Pawia Globus Marja Chora, mąż nieob., dz. dr. 5. 
8 Kacza Skarzyński Fr. Żona chora ta Oczy; dz, dr. b, 
gorca ciagnig, 


G 


PREMJÓWEK . 
II-ej emisji 1866 r. 
zadatkowaniem rs. 45 cała wygrana 


należy do Hfupującego, wypłata w dowol- 
nych ratach i terminach od rs. 5 miesięcznie. 


"Rossyjski Bank 


Handlowy | Komisowy 


Jeneralna Agentura Senatorska 44, 692, 


— Lecznica dla zwierząt przyjmuje na stałe i u+ 
dziela porad od 9—2 po poł. Świętokrzyzka 31. 688 


Wspólna |Kaszewiak Ig. Żona i córka ciężko chore, dz. + 


SP 


W U LSK 


ad + `~ 


Nr 55 


wyborowy najlepszy ES za pud 

wyborowy żę n s 

obroczny czysty 
sprzedaż pi APIR = w kantorze 


ARTURA WIERZBÓW SKIEGO 
/ łodzimierska 21. Tełefonii nr 427. 


Trany lekarskie, 
Oliwa nicejska, 
świeże nadeszły do składu materjałów aptecznych 
Urbanowicz I Różycki 
Krak.-Przedm, nr 17, 5 
Polecamy także wszelkie środki dezyn, ekcyjne. 
wieży transport 
WYBÓKO WEJ HERBATY 
nadszedł do składu 


M. SZUMILINA 


(ist. od 1840). 
NWoówy-Świat G5 róg Świętokrzyzkiej. 61 


M. B 


DO SKŁADU 2r 


Stanisława Baumann 


przy ulicy Elektorainej Ń 7, 
naprzeciw Banku 
nadchodzą ciągle wielkie "transporty 


Cementu Portlani 


7 Cegły niemieckich i krajowych: 


gy iGliny i 
weni kowalskich angielskie 


Tey SMOŁOWCOWEJ, | 
Resorowej. Angielskiej. 


Energiczny pracowity 


MŁODY CZŁOWIEK, 


cujący od 9 lat na drodze bandlowej w 
Siiani biurowym, który skończył szkoły ZA 


Rady 


granieq, zna języki: polski, niemiecki i rus- z 
ski oraz buchalterję podwójna, posznkcię Lub POLECAJĄ 03 A 
zwa zajęcią w Warszawie lub na prowi y W. REINEKE 

„Ostatni a z 

mał węg Ea iż 0 JB o ph Pom MARSZAŁKOWSKA 134 


Bge n E ma ip reforencje. WZ prz 
mię Kut Waris vod „KA. R. O 466 


ł 


216r 


Wychowanie dziewcząt W rodzinie 
praktyczne matki, 


przez J: Samson w tłómaczeuiu Jadwigi 
Sadowskiej, wyszło z druku i EH al gp Się 
| we wszystkich księgarniach po Rs, 
| syłką pocztową Rs. 1 kop. 45. 

| Zamówienia z prowincji za zaliczeniem po« 
| cztowem natychmiast są załatwiane. 


Wydawnictwo $. Lewentala 
w Warszawie, Nowy-Świat X 41. 


SCE ANGIS; sę, 


QUADRANT i CRYPTO 


UZNANIE USTALONE 


RÓG SEKRZYZKIGJ, 


KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 24 lutego 1893 r, 


| Cyrk Ernesto Ciniselli 


Dziś występ towarzystwa Hen Bay złożonego 
z 9-iu osób (6-iu kobiet i 3-ch mężczyzn) z udziałem 
premjowanej piękności Mente Mny. odznaczonej 
złotym medalem na konkursie w Paryżu. 

Oprócz tego występ całego towarzystwa, 

Szczegóły | w afiszach, 

Początek o. godz. 8 wieczorem, 


271r 


ADOLF WIN AWER 
adwokat przysięgły, przeprowadził się na Nowy- 
736 


wiat nr 59. 


A. RALLET 48 Comp. 


Mydła toaletowe, Woda Kolońska, Kwiatowa, Perfu- 
my, Pudry itp. wyroby fabryki Błallet sprze- 
dają się we wszystkich sklepach z perfumerją. 545 


— Dr Kazimierz Szmakfefer powrócił 
z zagranicy. Choroby weneryczne i skórne. Ulica 
Świętokrzyzka nr 5. Od:1—4 po poł. 611 

Dr .„Fakób Halpern, b. lekarz na klinikach za- 
granicznych. Choroby skórne, i weneryczne. 
Do 10 r. i od 3—6 po p. Nowy-Świat 36. 691 


cw W w A. 


RON Z, 


MIODOWA Nr 4, f** piętro, 
trwac będzie 3 dni; Poniedziałek, Wtorek, Środa, t j. potząwszy 0d 27 b. In, 


!CENY NIZKIE STAŁE! 


a. | 


ści c kk 


lat, ma wysokości 
Muzeum tylko 20 kas: 


PK 


na. 


NOWOSCI 


CZARNE I KOLOROWE, 


na sezon wiosenny, nadeszly do TM AA Gi AA 2 7 MU 


A. ORO SETEO, 


omimni A 400088. sed „kołnc | sie osa za see 


WYPRZEDAZ OKRYC DAM 


z Pluszy, Syberyn, Kortőw i Koronek 


W MAGAZYNIE 


MSKICH 


Ludzie 
Miniaturovi 


N A przybyli do War- 
4 szawy i po Ay 
WA 


Szulize-Bieńkowskiej, 


Królewska M 16. 
liczy 36 lat, 
at! Lodlse licz 


3 CELESTINS 
mie GROE-GRILLE 
HOPITAL 


2 


— Przejeżdżając dorożką z ulicy Miodowej do 
Franciszkańskiej, uroniłem 


E Ex E 


z papierami cukrowni Młodzieszyn. É askawy zna- 
lazca raczy złożyć takową w administracji tejże cu- 
krowni, Krakowskie-Przedmieście nr 7, za odpowied- 
niem wynagrodzeniem. 794 


KORESPONDEN CJA PRYWATN: Ar 


= Uprzejmie uprasza się pana I. Kwiatkowskie- 
go, który mi przysłał list ostrzegający miejską pocz- 
tą w dniu 17 b, m., o łaskawe przybycie do miesz- 
kania mego Chłodna 24, w godzinach 9—10 rano, 
4—6 po południu, dla dokładniejszego poinformowa- 
nia mnie, Dyskrecję zapewniam. W przeciwnym ra- 
zie list uważać będę za potwarczy anonim podpisany 
obcem nazwiskiem. 269r 


Hola, kwiecie biały, 

Co gromy szlesz do Łodzit 

Nie nas brać na kawały, 

A złość— piękności szkodzi. —B. 267r 

— Do dzisiejszego, nameru dołączono dla prenu- 

RK ya och pałę „dry bielizny 
ams męzkiej i dziecinnej pod firmą „Magazyn 

Saski” Śulstorska 32 w Warszawie. j A 


Skradziono | 


w dniu 17 Lutego, w domu Nr 58 na 
Krakowskiem - Przedmieściu, trzysta 
sztuk numizmatów srebrnych i jeden 
medal srebrny, bity w r. 1791, na co 
zwraca się uwagę pp. jubilerów i in- 
nych. 

W razie przytrzymania złodzieja, u- 
prasza się o zawiadomienie o tem w Ad: 
ministrącji Kur. Warsz, 226r 


KH. Sękowski. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


OBWIESZCZENIA 
WIOSENNY JARMARK NA KONIE 


Praca uwieńczona przez Akademję Hunaia = raaa, 
Francuską. 4 najpiękniejsi 
na świecie W dniu 10 Marca 1898 r., rozpocznie 


się w Krakowie wiosenny pięciodniowy 
jarmark na konie szlachetne, gospodar + 
skie i włościańskie. 

Jarmark na konie szlachetne odb, 
się będzie w krytej śpię pod Atn 
cynami i na placu, a konie znajdą pomie- 
kara r) w nej jeż szą ke! y i 
stajniach p atnych, w dom zajezd- W. 
Re i bózółach. 

Dnia 14 Marca 1808 r. (we wtorek), 

say ero się główny jarmark na konio 
włościańskie na placu Groble. 


Magistrat m. Krakowa, 
dnia 8 Lutego 1893 r. 220r 


Józef Lewiński, Tłotławik. 


FABRYKA 
KAMIENIE młyńskich 


francuzkich 221r 


poleca PP. właścicielom mły« 
nów, wyrabiane z najlepszego 
Krzemienia Francuz. iego, z 
gwarancją ky 0 ja 
ich, kład Kamieni 
ązkich, Walców Kiiine- 
p 9 tm. 00 tzyszczenia zba 
ża itp, artykulów młynarskicha 
Cenniki bezpiatnie, Á 


soko- 
hih ae 

e do 

298 


M 


<ŁŁLLM 


SŚBRYCOWANE KATO SLEA LACY K | Bo sprzedania zaraz 


Eege i uż a a a a A e a a O e ES e wem 
10 KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 24 lutego 1893 r. Nr 55 $ 


PP. GRIMAULT i K°,°Aptekarzy w Paryżu, szkaniami ein Ok (c: WIERA 1) Wak ciemno-gniady, lat 6, mocno 
x ; ; ZE iańskiat rośli tiso 1 piwnieami, nadzwyczaj kosztowni zbudowany. z 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matiro, A olala Hin w. A sfraiera nie kę 2): fedton dw a.oścbowy, na jedubgo*konia. 
szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na po- dow: PEA 5 da rsem zbu- | 8) Sanki małe i bryczka na jednego kos 
wszechne wzięcie. Leezy w bardzo krótkim „czasie najuporczyw= any, do sprzedania za- przystępną nia. 
sta 'rzeżąozki, 5 cenę, bez pośrednictwa osób trzecich, 4) Uprząż nowa #¥ stara, dery, plandeki 


W Faryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach. 


Wiadomość przy ul. Chłodnej Nr 2, Wi > Pe Wspólna X 39 katet 
mieszk. Nr 1, codziennie pomiędzy go- DRZE aria ka 6 96, mio 
€ z 1 ga Tę < 
dziną 3-4 a 5-a po południu. 232. ae Edats oo: Marszaikowska be a. 


OG£1OSZIENIE.. 


Komitet Gospodarczy przy Warszawskim Fortecznym Zarządzie 
Inżynierskim, podaje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 25 Lutego 
(9 Marca) r, b., o godzinie 12-ej w południe, w pomieszczeniu tegoż 
Komitetu w Cytadeli Aleksandrowskiej, odbędzie się licytdcjs na sprze« 
daż materjałów leśnych opałowych, otrzymanych po wycięciu drzew 
dla przeprowadzenia dróg: 1) Jabłonna, Stanisławów, Pustelnik, Na- 
dma, Słupno i 2) Jabłonna-Żegrze wraz z połączeniami na lewo drogi 
szosowej Kowieńskiej: Nieporęt-Zagroby i Wieliszew-Jabłonna, z czę: 
ścią drogi Wieliszew. Nieporęt, od pikiety Nr 124 do szosy Kowieńskiej. 
Materjały leśne. powyżej wymienione do sprzedaży, są następujące: 
Drwa w ilości 142 russkich sążni kubicznych; Gałęzie w ilości 162 rus. 
saż. kub. i karcze (pnie), sztuk 2,730.— Warunki są do przejrzenia 
w Komitecie w dniach ; posiedzeń biurowych, od godziny 10-ej zrana 
do 3-ej po południu. s 305 


Wielki wybór W YCIERACZEK do nó 


z włókien kokosowych, manilowych i innych 


CHODNIKÓW KOKOSOWYCH 


różnej szerokości, do pokrycia korytarzy, schodów, kantorów i t. p. użytku, w gas 
tunkach tylko wyborowych 


przy S$kładzie Szczotek i Pędził 


ALEKSANDRA FEISIA 


w Warszawie, przy ulicy Senatorskiej. 811 


Ji 


gi 


T 
Przemysłowo-Leśne 


wyrabia: fryzy dębowe, posadzki massywne dę- 
bowe, rówież fornirowane, ramy do drzwi, okien ifp. 


Biuro: Marszałkowska 154, Warszawa. < 


22%. BRIPEĘ Joby Hozc: T 


Budowniczy elewatorów za rogatkami Wolskiemi. 


Inżynier Jenerał-Major Starynkiewicz podaje niniejszem do wiadomości, iż w dniu 
14 (26) b. m. Lutego, o godzinie 12-ej w południe, sprzedawane będą przez licy tację, do 
rozebrania przeznaczone, trzy domy mieszkalne drewniane, wraz Z budynkami gospodar- 
skiemi, będące dawniej własnością p. Zajewskiego, a obecnie znajdujące się w miejscowo- 
ści wybranej do poprowadzenia dróg podjazdowych do elewatorów Wolskich, przy ulicy 


Kościelnej za rogatkami Wolskiemi, w pobliżu kościoła św. Stanislawa. — Licytacja odbę- ) k 
dzie się na miejscu, gdzie budynki sprzedające się znajdują, rozpoczynając od summy szą- < 
cuukowej rs. 318. 

Życzący przyjąć udział w licytacji, obowiązani złożyć wadjum w stosunku 209, od M 


summy aeaea wraz z deklaracją opatrzoną marką stemplową 80-kopiejkową i napi- 
odiug wzoru j o: i i 
TER NEEE silk Potrzebne są do wynajęcia lokale lub całe do- 


Inżyniera Wojskowego Jenerał-Majora Starynkiewicza. :| my na użytek dla wojsk, w terminach: 19 Czer- 
(Od takiego to... wypisać imię i nazwisko), wca (i Lipca) i 19 Września (I Pażdziernika) 


zo 


Deklaracja. 
Składając przy niniejszem wadjum.,. (wymienić w biletach kredytowych lub papie- 1893 ro ku 
rach procentowych), upraszam o „a e pyt mię do licytacji na sprzedaż do rozebrania l > R 
trzech drewnianych domów mieszkalnych z zabudowaniami gospodarskiómi, szczegółowo Łyczący wydzierżawić rzeczone powinni obecnie składać dekla- 
opisanych w aktach szacunkowych, pod warunkami złożonemi do licytacji, które odczytane ARCE; „SA T A , Madz: « K 
są przezemnie i we wszystkich szczegółach są mi wiadome, (Podpis), J pieczętowanych kopertach, na imię Prezesa Delegacji wa- 


Warunki licytacyjne i opisanie budynków, są do przejrzenia kaźdodziennie, od go- | terunkowej, do W i Fa 3 s z rar- 
dziny 10-ej zrana do 3-ej po południu w kancelarji Jenerał-Majora Starynkiewicza, przy u J» © działu Wojskowego przy Magistracie miasta W 
Krakowskiem-Przedmieściu w domu X 58. 2839r BZzawy . | 9201r 


EESE "POR WYNIK nn EE SE 
ło lekcje francuzkiego do 12-ej, potrzebuję serjo raczą adresować poste-re stańte st. Za 
od 4 marca pokoiku bez mebli, z oddziel- poroże Kamieńskoje „Korybut 3.” O wysłać 
5 
| gawaler, polak, katolik, lat 29, blondym 
niebrzydki, posiadający: własną fabry 
K. 18" i „Na los szczęścia” mają listy na | maszyn, przynoszącą rocznego dochodu- do 
5764 siące rubli, życzy sobie wejść w stosunk 


P upiec życzy sobie pobierać lekcje fran- 

$ Nauka i wychowanie. $ Keizkiego z Kores, u zdolnego pr 

ierwszorzędnego biura nauczyciel- | czyciela francuza, Oferty proszę złożyć: w 

skiego. Załęski, Mazowiecka 16, rekomen- | kantorze Kurjera Warsz. pod „Z. M. Z.” 5747 

„duje nawczycieli, nauczycielki, bony. _ 504r Kzpzersacja, francuzka, niemiecka, 2 rs 
paesi nauczycielskiego Łuczyńskiej, Angielska. 8 Miodowa, oficyna 25. 3658 


nem wejściem. Oferty: Kurjer „Aida.” 5724 niu listu zawiadomić w Ku:jerze. 


Doniesienia osobiste. 


Warecka 3. Rekomenduje nauczycieli, nau- ż „poczcie. ] ; T 
czycielki, bony, 4947 Loo need 015 fa! cki S Mar | Ria Ditwinki X, list na poczcie. trymonjalne z panną, katoliczką, polka, A. 
p c ji hc LARA OWE w specjalnych szkołach A. Gałeckiej. Mar: D a ZĘ 5720 starszą nad lat 25, blondynką Jub szatyn k% 
posiciki, francuzki z bardzo dobremi reko- | szałkowska 94, druga szkoła Podwale 10. 5322 ZIM IRTIA nae od N miłej powierzchowności, ze średniem wy- 

mendacjami, do umieszczenia zaraz, „Biuro <inialkn,_ wilżajcte DAAE wyłós p'e Aldony list na poczcie od Wal lenroda. kształceniem, gospodarną, łagodnego pay 
nanczycielskić pierwszorzędne Jasińskiej m. | pJaanzycieiką, posadajace patont wydany, | i% L uT O E Ca oaii. | ktora a posagia nis majaj 0 ay zabi 
Ber ga 6, parter. 610r U SR ną 4" zdododnia, Nadaje awaler w wieku średnim, Katolik, wy- | Panny lub ich rodzice, traktujące tyje tę * 
| Amie Potrzebna nauczycielka pacc) Ł 21—12. 5801 zet onre a PA i oria | ke katana Bie oferty grsońskiej gu- 

fr j i diola || m O : En 3 3 osto-restante Blizawetgra aoi 
eye a Mean iż Biuro W” auczycielka z francuzkim i muzyką po- | własny kapitał, życzy w celu matrymonjal- | bernji, O wysłaniu Jistów proszę PA 
O Z A szukuje miejsca na wieś, Chłodna N 82, | nym zawiązać korospondencję i poznać pannę | w Kurjerze Warszawskim. 

worskiej. Krakowskie-Przedmieście M 7. | ———— MN or. | geNtNĄ, katoliczkę, z posagiem realnym 4—5 ist dla K, J. B, na poczcie. 5821 
Aoiomendijo danaya, masydaki, b: | poszekają sj komtpgerł aty. | Omg, ru Goby movan myles oj. | L 

pz r e) d 


A a e ae ra ix dla „Minerwy 21” na poczcie: a 

wykształcony, at 24 Bi deao vi 00 ineo X. 6,000 list na Po 0 
ką kika Waley p raka towangokej | | incs E 6000 Tiat ma Pool ak 
OA a E wa | Lem iincz 
nej, mającej najwyżej lat 22, z majątkiem R | My czło wiek, Powsża hd z inatytuyj 


ny. 

pw r . 7 $ 

Bie pedagogiczne rekomenduje nauczycie. | 1256K% - Mogą. aysi giay pe oi 
li, metrów. guwernantki, bony. Święto: Kurjer „Języki. 

Sam 27. Dabrowska, 5636 Pea ap Why widza, Au 

moreny” pr oktęg" mankony WEŃ | potrzebny Je Eora 

8 4. | Erą Poe jest korepetytor do franenzkie- 


TI TEE EEEE EENE TER go i niemieckiego, do ucznia klasy trzeciej 
pri uczennica konserwatorjum, zatestatem, | Ulica Freta M 47, m. 16. 


udziela lekcyj. Trzy lekcje próbne, bezins | —+——------—-—-—---- JM 30,000 rs, - f i wi 
teresownie. Nowogrodzka 81—16.. © 5788. zkoła kroju i szycia Skwareckiej, plac św. | tówką 20,000 mA n a A - e posłużą na mujący star dający nieduży majątek 
c Oo Ada iter i S Pa Aleksandra Ni 14 m. 6. Uwaga!! Uczennice | założenie fabryki u Bo ujących jeszcze | rządowych i pol ķi zycia, panny lub wdoć * 
sennie wyucza gruntownie wieloletni praktykują na meteriałach ga!! 5563 w kraju wyrobów. Osoby, które rzecz tę na | poszukuje towarzy se lat 28, z dobrbj fa ili, 
zastępca Danilewicza, autora buchalterji, rjalach. serjo traktować zechcą, raczą składać oferty | wy, nie starszej 00 26 Dyskrecja ża mi ji, 
Chmielewski. Bracka 5. 6v5r Sas: aniwersytotu udziela lekcyj w za- | z fotografjami. z Pe: Przemysłowiec” | z posagiem ENN boiimi Ar po OE 
Pozwana > a. e gimnazjaln, i . -restante É skręcja zapewni | się słowem Ai ; Š 
imnazistka z patentem poszukuje korepe- | lipie 27 d, P a +54 3 Zaje dci Pro 0 Gikd 2d dak SPE | poj N ogłoszenia 5247, 28 pranonin 


tycyj, przygotowuje do gimnazjum. Hoża 
M 20, m. 1. 5719 
| rerępydeywaą młoda niemka jako konwersa- 


| toru Kurjera Warszawskiego w Łodzi, 588r , tu. 
torka, raczy złożyć dokładną ofertę w Kur- | 


PABZPA AN Or 13 
dzielam francuzkiego ki te. i 

Umieckie o, polski a russkiego, n 

młodskakia u’ oiskiego, muzyki, dpm 38, 


y odebrać poste-restante. 


niebrzydki, fachowy przemysłowiec, ży- EE mmm OE 
mn 0. | CZyłby sobie drogą anonsn poznać w celach | 2. dla K. J. B. wysłał Du- 
z godzinę konwersacji w russkim języku matrymonjalnych pannę lub wdowę miłej po- poate- restante j 6816 l 

couzionnîe od S-ej do 9-ej wieczorem przes | wierzchowności, łagodnego charakteru, go- | LZY: iano Karolowi, honot, 
znaczam r9, 4 miesięcznie, Piwną 10, mieszka» | spodnrną, ze skromnemi wymaganiami i nie oste-restante wysia rolo A al 
nia Ñ L 579 starszą nad lat 80. Panie traktujące rzecz na tajemaicae 


Wawaler, ciemny blondy n, Tat 27, katolik, T 40 racz 
a 


iuro kaucjonowane nauczycielskie K. Ja- mieszk. 20, od 9—11 zrana. 5470 nie starszą nad lat 20, wykształcona, inteli- 


‘erzo Warsz. sub „Rutyna.” 5122 

fnsłytutka wyższego kursu, poszukuje 
| |lescyj muzyki fortepianowej. Bracka 5, mies 

urania 6 4718 


"". u 
MMM S A. "Zm 


Nr 55 


kowna 21” ma list na poczcie. 
poem ua rr, 


,dowieg lat 42, katolik, dzietny, facho- 
wiec, brunet, poszukuje żony, panny lub | 
wdowy bezdziętnej, do lat muan paru, 
wesołej, fachowej, miłej, miłującał isko 
domowe, z posegiem kilkuset rubli. 
szczegóły osobiście. Oferty poste-restante dla 
„Ojome” Dyskrecja słowem honoru z:pewnia 
się, O wysłaniu listu proszę zawiadomić w 
Kurjerze, 5626 


Posady i prace, 
a) Poszukiwane. 


yły urzędnik z kaucją 2,000 re. życzy sobie 
miga kasjera, magazy niera kontrolera 
it, p, Zgadzą się na wyjazd. Oferty; Bracka 
35, m, 16, od 10-ej araña do B-ej, 5763 


| pomasi ezcyą za lekeje w godzinach rannych 
poszukuje francuzke. Oferty: kantor Kur- 
jera jera pod „De Demi. płace.” 5480 


Gimnazista z modalem poszuknje miejsea 
na wyjazd lub w Warszawie. Konwerstcja 
francuzka, Dobra 53—35, od 12—4-ej. 5819 


pea człowiek, lat 23, średnio wykształco- 
ny, prosi „o jakiekolwiek zajęcie. „Oferty 
rz imuje Kurjer Warsa, pod „Karol.” 5711 


preda, moraina, wykształconą wdowa -po 
obywatelu, z dwojgiem drobnych dzieci, 
szuka uczciwego jaki spokglęiak samodzie|- 
nego obowiązku; posiada języki, zna się do- 
brze ną ogrodzie, sun trzody, kuchni, 
praniu i szyciu, Oferty: kantor Kurjera War- 
szawskiego dla . dla „Katarzyny. 5735 


Miecz niec lat 19, z prowincji, ukończy- 
wszy 3 klasy, poszukuje : posa y prakty- 


kanta handlow rty przyjmuje Kurjer 
„Mlodzieńeowi, 5778 


Miody człowiek, inteligentny, z prowincji, 
Mzaniacy języki polski, russki i rachunko- 
e zajęcia. kawi reflektanci 


Paoay się zgłosić na ul, Żórawią łe 


Nam wykształcona, z dobremi, tekomen- 
sonani, ma godzinę swobodną, Bag 


== Lese z dobrej rodziny, 5a; sobie 
przyjąć mi 3% na wieś do towarzystwa i 
wyręczania pani domu, Key wynagrodzenia. — 


Nowy-Świat N: 44, m. 5744 
odnik evana otrzeb 
oega J Wiać domość: Żelazna X 20, Sape 


nia 8. 


soba w średnim wieku RAE miej sca 
mies 4 domem, z szyciem, rej 88, 


m pa mloda, fachowa w mene rend 
om: Rennie odpowiedniego miejsca,— 
Olat a aranin kantor a tyl- 


|" 


ę posady kasjera, nkasenta lu 
pz ącego p EA hotelem. 
Kaucji parę tysięcy rubli mogę złożyć, Ofer- 
ty C mach Wea „1800” przyjmuje kantor i era War- 


zzakoj obowiązku ed 1-go marca, je- 

Pre me mogę złożyć kaucji od rr 

100rs,, umiem czyrać i pisać po russku i 

kopa zla ja ostać arta 
o głbym o obowiązki szwajcara, 
1. Pańska 25, m TA Eri 


a o 

RAA: kapitałem poszukuje adminis 
Zez dóbr Baniy Wisdom aay, 

Eoi Boski 391, od godz. 11 do 12-ej. 5715 


——=""N———---..........--..... 

odowita angielka, znająca języki niemie- 

feii i polski; życzy zajęcia, ak :;1+ 80 kop. 
1 


owomiejska 7, m, 6, 
Poe 
arancja hy pote- 


Q: rs. zì wyrobienie posady 
5 pg: tg lub kasjera. Gwara 
ynier” przyjmuje ur- 


Oferty „ 
s! 


ona niemka 2 dobremi Pirni 
trzebna zaraz, Przechodnia 6, mienk. io, 
od 12 do 2-ej. 


ona NIKA włada z sy stem, nr dwojga 
ag Lose na zaraz. Aleja Jerozołimska 
78, m. 600r 


jo bobo korzystnego potrzebni uczniowie 
i praktykanci. Zakład cyzelerski, ul, Wro- 
nia 62, m, 14, pierwsze piętro. 


Doa krawatów potrzebne panny Podręczne 
i do nauki, Stare-Miasto 25, m, 6 5838 


Hazdlowiee, możliwie z praktyką księ 

4 chrześcjanin, znający russki i niemie- 

re wadgiż wł jest zaraz, Oferty z ko 
ectw pod literami A. M, Biuro o 

szeń Rajchmana, Senatorska 26. 613r 
charka i młodsza uzdolnione, z dobremi 


K: świadectwami, potrzebne zaraz lub od 1-go. 
„Wierzbowa 11, m. 22, 5709 


EE potrzebny zdolny dó reparacji 
maszyn do szycia, Twarda M 25. 5157 757 


piejsce ucznia w magazynie wyrobów gu- gu- 
Mryn, środków opatrunkowych i przy: 
rządów chirurgicznych 
Marszałkowska M 145, 


ARA 


A 


Wodniakowskiego, 


jeszcze nie zajęte.— | 
| Znajomość języka mąskiśgo wymagana, 5846 , 


liższe | 


' domu, Leszno 17, m. 6, 


| AAC 6 żówió TdĆ PAJEPRGAE aa a adaa leć Tok iiie 
PROW. do sopotoietria A praco- 


05 grodnik z z kaak samotny i skromnych 
magań, potrzebny na wieś. Informacja; 
hotal Saski 95, od godz, 6-ej wieczorem. 5795 
potrzebny chłopiec inteligentny do składu 
papieru, w wieku od lat 12—14, Wiado- 
mość: Berga 6, m m, 17, od 10 do 1-ej, 


„otrzebn uczeń Í do magazynu optycznego 
Fi, moją Pda Świąt 7, 5518 _ 


poese jest zaraz uczeń (izraelita), zna: 
jacy języki polski i russki, do kantoru ajen, 


E 


turowego, Oferty pod wyrazem „Uczeń” 
przyjmuje Kurjer Worm. _ 5508 _ 
areo, przyzwoity, z zacnych rodziców 

chłopiec, do sklepu Hipolita, Marszałkow= 
ska 145, 0584 


panna uzdolniona oraz chłopiec potrzebni 
de fabryki pudełek, „Marszałkowska 62. 5082 


RER dzinrkarek "i dziewczynek na przy- 
chodnie lub ze wszystkiem potrzeba zaraz 
do pracowni bielizny, Ogrodowa 19, mieszka- 
nia 24, 5698 


Kredki mF OCET SCE 4 CBR PROCE YE JAN 
anna z kancją paręset rubli potrzebna jest 
Par sklepu A BR 4 Sedai damskiemi. 


Specjalność nie wymagana. Adres zostawić w 
kantorze Kurjera „Sklepowa.” 4876 
Paana kubka. ia sh koks Ac ah 


otrzekne zdolne panny do znaczenia bie- 
lizny, dobrym hafeiarkom daję tee do 


EP ara E atak 
potrzebna bona niemka, piąstunka ze świa” 
dectwami. Chłodna 12, m, ô, 5 


O a 
potrzebna jest bona niemką w średnim 
wieku, znającą się na szyciu i gospodar- 
stwie domowom. Powązki, dom gotycki u je- 
nerała m Toi nkiewicza, 4487 
Pona manny kompletnie ię uatag 08 GAMENCI 
m cn Rotraphnp zaraz, M-me Anns; 
szałkąowska 149 0483 
pore jest bufetowa 2 
lji; zgłaszać się można tylko z dobremi 
łaszać „Się 


orządnej fami- 


świadectwami i rekomendacją. e 
zawsze po południu do restauracj arie” 
Wierzbowa X 5, 5508 i 

potrzebny jest chłopiec za z prowineji 
Pasją ap A abw Wiadomość w ah 
gazynie galant. Goliúskięj, gmach teatral- 
ny, 5862 


wnik Fownik, Niecała 14, | 8 
potrzebny jest ogro kawalej, si r, z dodro- 
Fmi f indo pac” RENU ko mpjónie 
manie i tan kod $ - 
na 36, mieszk Alaik 1, od d 16-a] zrana do 1- Ai "50 r 
szczelarz obrzabny, kawaler, Nowowiel- 
ka X 7, p, Duszko, 5664 . 


Faji amiejae uczeń lat | m 


bucji, umiej 
j "Nowy: SAS iak 
e się zdolnego szlifierza, mem 
RANA onego z galwanizowaniem metali. 
aca; ] PAARA d nę A rs do bryki 
Tam e 
„ŁR do frezbanków. m 576 


or zey zdolne prasowaczki do pralni. — 

Ulica Pańska M 60. 5716 
oetrzebna maszynistka rdo bielizny m 
kiej. Ul. Nowolipki M 51, m. 28. 5 


porem bona franenzka lab niemka z 
T szyciem. 7 Zakroczymską 13—12, 5768 


potrzebny chłopiec do introligatora; z 1 


wincji, Daniłowiczowska X 
Pu bona niemka, freblówka, z KA 


ciem ną maszynie, Leszno 28, m, 6. 
notrzebna jest zaraz bardzo zdolna panna 
Pi: peeun sukien, Wspólna 42, -aae 
nia 10, 579 
porz ne nistka i dzjurkarka SE bie- 
lizny, Warunki korzystne, laka 5 M 6, mie- 


skanis 5. 


trzebna podręczna i uczennica dol kra wa- 
tów. Elektoralna 26, m, 9. 5820 
Pion, Zlote 40 me panny do krawiecczyzny i uczen- 
nica. Złota 49, m. 8. 5823 
> m YN Á 
potrzebne zdolne staniczarki i krawcy do 


magazynu Pauliny Szubert, ulica Brywań- 
ska 16. 5809 


Racz, do prowadzenia meldunków za 
poszukuję, Fabryczna pt deha. A. 


4 m dystry- 
pisać i dar: rj 


Pij 


Gielke n a a | «| Pic R 
Sipas to potrzebny na przybijanie i A EJ 
Bolec M 99. ź ą 


oBojec MOB. | e ELA 2. 
klepowa i panny do okryć potrzehne za- 
Sza! do magazynu, Bi Bracka X oka 310, 6440 


Gtarsza panna uzdolniona potr potrzebna do ma- 
ST s. Rykowska, Długa 47. 65889 


mdrukier zdolny znajdzie stałe zajęcie w 
Uinie cdj kod, waj ną prowincji. Oferty skła- 
urjerze pod „ Umdrukier,” 5406 
Je do sklepu kalo jalnego, o, Tat 16, wy- 
soki, z maga poszukuje miejsca, Ofor- 
ty: Hoża 28, m. 5702 


a Faza obie litowe 10 IR 
Ucz fachu optyczno-mechanieznego RA | 


trzebny do Foliksa Pik, Niecała 2, 
kiupno i sprzedaż 


kwarele, lustro, zegar bronzowy antique. | 
'Tamżę mogę stołować dwie osób lub cało- | 
dzienne życie. Warecka 10—18. 


6794 | 


Ki 


KURJER R WARSZAWSKI — Dnia 3 24 Intego 1803 . 


; BE 


dres. Meble tanio, garnitury, T e a A 
szafy, komody, aee tao kredensy, sto- 
ły, krzesła i inne le. Mokotowska 59, 


przy placu św. Aleksandra, Koperski, 3995 
Li mierniczy.d la geometry do sprzeda» 
nia. Chmielna 19, m. 2. 


garg odleżałe, znanej dobroci, fabryki 

o rieta wyprzedają się z ustępstwem 
rabatu nabywającym nie mniej stu sztnk w 
składach J; Rosenbluma: Now y-Swiat N 9, 
Krak.-Przedm. M 79 oraz w mieszkaniu pry- 
watnem, Nowy-Świat N 36, m, 9, 3 


o sprzedania garnitur A sąlonowy 

kryty jedwabiem (czarny ze złotem), w bar- 
dzo dobrym stanie, składający się z kanapy, 
2 foteli, 6 krzeseł, stołu, ewentualnie i duże» 
go lustra. Graniczna 10, m.2, międz A godzi» 
ną 10 a 1-824, 


o sprzedania wypadkowo znpołnie nowy 
Daaih kredens, Marszałkowska 97a, miesz- 
kanią 7, 5 


| AOI ZZWNE PEREZ. Poe m 
ominium Pobórz, p. Pniewo, stacja kolej 
WĄYSZ, + bydg, sprzedaję 3,000 st" 

szkółkowanych ő -letnich 


M ih iiaa 
żywych obrazów lub teatru amatorskie» 
Deo nowe kostjamy łądne i tanie, aksami+ 


tny fijotkowy. Hoża 7, m, 58, 
o sprzedania dwie szafki do bielizny or 
rzechowe g lustrem, Lorano Bo, u stola, 

TZ 


1. PSO AE ME .. REECA 
10 sprzedania ogier maści szpakowatej, 
w siódmym roku, chodzi pod wierzchem i 

W ZA rzęj u. Cena rs. 180. iadomość: Ble: 

ktoralna 34, u stangreta Stanislawa, 5565 


metrow Astrolabium jest bardzo 
pati o sprzedania, damai A 71 
18, m, 17. ~? 
o Dęprze edania kasa IIA REGI 
Matieckiego, nzejęż tej mebli stylowy, biur- 
ko. Złota M 31, m. 
pasop Trol wolant na TUREK do sprzedania 
oraz dwie pary chomont, Wiadomość: Ele- 
ktoralna M 35, mieszk. 7, 
kai magazyn wyrobów jubi 
FARW tas haag Wawy: Swiat 49, po- 


W. 
-leca winkt wybór gotowej biżuterji drylan- 
towej, taj | srebrnej, oraz wszelkie wyroby 
w zakres jubilerstwa wchodzące,  Obstalunki 
i reperacje w. CYT? szybko i dokładnie. 
Cony na najniż 505 
Futro ii piękne ktoby mial do sprze 
F dania, zechce przesłąć wiadomość A. A. B, 
do kantoru Kurjera. 


ortepian do sprzedania krótki Hofera,— 
Dinga 3 18, m. 35a. 5378 


ortepian SA dobry, za 225 rs. saroka 
Freta 18, m. 5372 


Fortepian EE łóżko maeionjo- 


we, Szafa. Krucza M 


ortep ian o 7-iu oktawach, z gi meta- 
F sym i szprejcąmi, do sprzedania za 180 
rs, Chmielna 27, m. 8. 5826 


- k krzyżowy, do sprzeda- 
Fo Dia an daba i kę ją wy, do ke 


est do aiii arderoba wojskowa zu” 
Jpanie. nowa. Widz al ożna © „dra: A 
Hoza 5 52, m. 


śe do sprzedania APT kanapa ni 
ions pluszowa i różne meble, «wiedli 
23, m, 1 
est do sprzedania fortepian za rs, 120. Wia- 
domość: Marszałkowska 140, m. 28. 5573 


K i ogniotrwate z eh i y y i tie a 

alarmujące, ceny przystępn nie 

bia Birsk, Mardaałkowska Nich. . 1548 
artofle sprzedają wugonami 
Trylski, Miodowa 4. 


PT EYE KI a W CST 
aretę fabryki Hesge, mało używaną, sprze- 
Kim barat Ońmiefta 2: 4506 


dwa fotele bordo utrechtem kryte 
liska 10, m, 2, 614r 
lopsze u He 


r oyniotrwałe najtańsza 1 
Kalon Nowy- Świat 34, 597r 
| E dębowa czysta, zdatna do NL pod 


kodn, do zabierania w garbarn 
Żelaznej. 45 


do w dobrym stanie do sprzedania. Ul. 
[ÎR rszalkowska N 1 Ill. Wiadomość u štan- 


eta Józefa. 5555 
h eblo ga bezcen! Garnitur czarny, orzecho* 
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 


kredens, stół, krzesła, biur: longi, firan- 
ki. Nowo odzka 28, piorwsza brama od Mar- 
gzałkowskiej, u właś didis domu, 5226 


eble różne, wielki wybór, p powodu zwi- 
MS. interesu po niepraktykowanie ni- 
skieh cónach. Krakowskie-Przedmieście 10, 
mieszk, 6. 5675 > 


eble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
rnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 

i inne za bezcen, Świętokrzyską i 
k. m, 15, w bromia ng lowo. 
gazówe Z Spanga 

świece fabryki motorów gazowych „ 
braci Krossley Limited, poloca po conach m. 
tych czas niepraktykowanych biuro techniez- 
ne ə Juljusza Steinert, Włodzimierska 16. 2408 


T 


owalski, 
5238 


Leszno 


A asło litewskie do s rzedania ia częściowo, — — 


Wiadomość: hotel Saski Nè 181, 5407 


5041 
Ś 
508 
5791 g 
5756 
5388 
l 
k 
46 
5550 
28 
| 
| 


—— 


ME szyny pończosznicze M8, do rękawi- 
czek M 12 i M 14, do szlaków 60 cm. Sze- 
roka, do sprzedania zą bardzo przystępną co- 
nia X Wi omość: ul, Piękna adi ret 
nia M 1 


ŻE Makow, Solna 9. Duży wybór mebli 
rozmaitych nowych i i używanych, Komple- 
time urządzenia lub pojedyńcze sztuki, Ro 
ta trwała, Ceny + A 5850 


mie ozostałe po zwiniętym magazynie 
Jana '| arnowskiego, przeważnie stoły gar- 
niturowe, nabywać możne po cenie niżej ko- 
sztu, Solna X 12, mieszkania M 1, 2 


owolipie N 67, Bryczki à da- 
4 p ryczki są do pk gi a 


1121. Jakimi = Saar nio diwy 1. RYSA 
Ora, Bi: sprzedam bardzo tanio, robotą dee 
bra, ra, Marszałkowska 91, mieszk. 24, 5708 


(mana? 2 stoliki mąchoniowe, 1 do kart, 
Wniedrogo. Ohłodna 32, m, 14, 5793 _ 


i ier do rozp rozpłodu, czystej krwi angiel- 
skiej, silnie zbudowany, maści gniadej, do 
sprzedania, Wiadomość: Krochmalna 43, m, 3, 
u właściciela W, Potockiego, 5600 


pianino berlińskie Eckego, prawie nowe, 
F do odstąpienia, Jasna N 4, m, 2, 5122 


CLAN) Leika dk ki ikai E PREBO a al 
potrzebny kilsztok żelazny, w dobrym stae 

nie, objętości 150 arszynów [) oraz różne 
Szk browarne, 5. Beilin, wie Lesz- 
no 


para koni do sprzedania, h ch z 
prowincji ACZ chodzących i w 
uprzęży), jeden wałach lat 9, skarogniądy, 
rwi anglo-arabskiej i klacz młoda p ane 
gielskiej, Hotel Polski. 


pianino w dobrym stanie do a za 
300 rubli, Krucza 23, m. 5. 5748 _ 


pianino m mało używane, tanio, Elektoralna 
Ne 51, m, 3, 


potrzebna bryczka na era używana, 
ODRA i na parę. Oferty Pod B. K. 


Binro ogłoszeń, Senatorska 26, 


o or krzyżowe dobre, mało TOT ta- 
nio sprzedaję. Bielańska 5, Granke. 5844 


powóz: z fordeklem, mało używany, do do sprze 
dania. Żelazna 489, 


pętunaa p pluszowa na słuszną E ; 
bę, nowa, z genos żałoby pd sprzedania 
Nowy-Świat 50, m, 85. 


Skr ayege stare do sprzedania zai „0 
lañs a25, Mep, 


Sz”. pos. konsartowa do e Od 
4-0j, Jerozolimska 63, m. 11. 5812 


Śr, orzechowy, prawie nowy, tanio Wo 
Jdam; „rano, Nowog Nowogrodzka 3—9. 


ranio: dwa palia | palta kortowe, dolman TOM 
Thy długie palto syberynowe czarne, mos 
dne, J Jorozolimska 49 —10. 5356 


Wyjeżdżć 
solę, totele, stół przed kanapę. 
ska 12, mieszkania 17, 


fajyżeł cetor do sprzedan izka 62, u 
Wiiaścicioia domu, p424 


pracowni EEK pressining z 
Ktuczej 32, arszałkowską 76 ARA 
żej, czasowa Wy pisać pończoch A a 
znacznie „zniżonych, 


Aeon a ca "| 2” 1 e 
elazka do kwiatów do sprzedania, Gon Charięl- 
na Ne 24, m. 12. 


ALA ORDO. „pna 
ŻE 1, suknie i kapelusze używane, Zło. 
ta 41, m 5449 


ac sprzedam szafę rozbieraną, 
więtojer= 
5452 


a bezcen T sprzedania otomana urzędo- 
wej roboty, UJ, Próżna M 3, m. 12. _ 0826 
interesa handl. imajątk. 


etera, sielska do sprzedania lub wydzier- 
żawienia na warunkach b. przystępny ch.— 
bliższa wiądomość w osądzie Błędów p. Mo- 
gielpice gub, warsz., u wiaściolalji R l) 
skiej. . 

DAE eres handlowo. Taie TĘ tto 

ści do 2,000 rs. R trzebny na pe dep AS 

antor komisowy, Nowosenatorską 6, (h6r 
Jaro owa, OG Fa, aa 
LU 500 rs, Objasni W, Pawęczkowś 18 
EOKA > 17, dystrybucja, 

pez ryzyka. Rozporządzający isak 

do 8 tysięcy rubli, może zaraz do aar E i 
g kupcem odpowiedzialnym robić obroty tym 
kapitałem na 3007, rocznie, bez ryzyka. Ofer- 
ty przyjmuje Kurjer Warszawski pod „Bez 
awlyki, 5537 
o interesu fabryczno-handlowego potrze- 
bna jest kobieta lub mężczyzna posiadający 
około 1,500 rubli gotówki. Bliższe r monoa S 
Mazowięcka 10, m, 20, ad 4—7-ej. 

om do sprzedania przy ul. Mostowej. Wiae 
Ddomość: Mokotowska 21, mieszk, K od 
4—5-ej. 4899 


a OM w pkierniewicach, przy kolei, dochód 
5,200, do zamiany na plac w Warszawie, — 
Grzy bow ska 8, rządca. 5472 
om va wzgórzu Tamki, z dochodem obe- 
zu 3, 300, obciążony tylko Towarzystwem 
2,060, z których 4,800 umorzone, z pląnami 
już zatwierdzonemi ną dalszą budowę, mają- 
cą dochód przeszło podwoić, do sprzedania pa 
119, brutto, Porozumienie z właścicielem do 
soboty 8—10 zrana, Marszałkowska 145, mies 
kule b. Bpłatę ułatwię, 5157 


meem" 


18 


w e w EA 


D? sprzedania lub wydzierżawienia od 
1-go kwietnia r. b. posesja z domem miesz- 
kalnym murowanym, parterowy m, Z piwnica- 
mi, wozownią, stajnią, obszernym warsztatem, 
zdatnym dla pp. fabrykantów. Wiadomość na 
miejscu, Wspólna 49. 5346 
pee épichrze obszerne, na stacji towarowej 
kolei wiedeńskiej Lig drm ah sZynowa 
z koleją), do sprzedania lub wynajęcia, Wia- 
domość: Wielka 49, mieszkania 3, 3483 


ZY TEE WR OO 2 

De o sprzedania majątek ziemski mórg 415, 

od Przasnysza 7 wiorst, 2 -kompletnemi no- 
wemi budynkami, dużym i wy godnym do- 
mem mieszkalnym, pięknym ogrodem owoco- 
wym i warzywnym, o kupna potrzeba rs. 
16,000. Wiadomość; Krochmalna 49, Kotkow- 
ski. 5749 


Dz” w Wiedniu zamienię na majątek lub 
dom w Królestwie. Wiadomość na Mazo- 
wieckiej 4, mieszkania 9, do Lej po połu- 
dniu. 5746 


R 02 0Y sę. zWiMEDEDĆ DZA, 
ps narożny, w części murowany, W części 

drewniany, do sprzedania we wznoszącej 
się okolicy miasta. Wiadomość na miejscu, 
ulica Wilcza N+ 73, do 12-ej w. poł. 5776 


DLR sprzedania sklep mydlarski z dystry- 
bucją. Ciepła J6 4. 5771 


olwark niewielki, blisko miasta, pozosta- 

wiony z dużego majątku, dobrze zagospoda- 
rowany, Z ładną rezydencją, budynkami mu- 
rowanemi, obszernym ogrodem, parkiem, sa- 
dzawkami, łąkami i kompletnym inwenta- 
rzem, jest zaraz do sprzedania, Bliższa wia- 
domość osobiście lub listownie u właściciela, 

bernja warszawska, przez Mogielnicę w 
Şii iechowicach. 579r 


runt w Pruszkowie, przy szosie, rzece i 
drodze żelaznej, zdatny na fabrykę, z tor- 
fem na opał, do sprzedania, Tamże b. wygo* 
dna willa z gruntem. Wiadomość: Zielna 21, 
iętro 2-ie od frontu, od 4—7-6j po potu- 
niu. 6083r 


est zaraz do sprsedania interes przemysło- 
wo-fabryczny dawno egzystujący. Do ku- 
pna potrzeba rs. 4,000, Wiadomość: Wilcza 
82, m. 14. 5259 


SES do Enzo sklep spożywczy. Pań- 
ska Ne 5792 


kose do sprzedania, obory murowa- 
ne, skanalizowana. Widok 22, m. 18. 5790 


| © raniony: do sprzedania, dobrze idzie. — 
Wiadomość; ul. Mazowiecka X 2, zegar- 
mistrz. 5743 


prée w.dobrym punkcie na dogo- 
dnych warunkach z powodu choroby do 
sprzedania. Wiadomość w sklepie pieczywa, 
Chmielna 45. 5741 


MLE ziemski kupię, niezbyt daleko od 
Warszawy, z dobrą komunikacją, mający 
przestrzeni mniej więcej 20 włók. Szczegóło- 
we oferty padsyłać proszę pod adresem: J. 
Schiele w Żabieńcu, stacja pocztowa Piase» 
czno, 4588 


pesay mód od kilkunastu lat egzystują- 
cy jest do sprzedania, Ulica Marszałkow- 
ska 144 144, 5714 


Me” do sprzedania, Ulica A M1. 
771 


Masi do sprzedania z powodu wyjazdu do 
Kijowa. Niecała M 8. 5810 


MIE: do sprzedania z powodu wyjazdu, — 
{Leszno N* 18. 5641 
oszukuje się w środku miasta domu ska- 
poak w cenie rs, 75,000. Wiado- 
mość listownie: Mazowiecka M 7, mieszk, 4, 
Ludwik Kar piński. ' 5508 


otrzebny WE ólnik do fabryki w Łodzi.— 
P Wiadomość: Handelsman, alles Zakroczym- 
ska 15. 5755 


o administracji domu. Wiądo- 
Eaa u n ifi Kepitulna Xe 6. 5845 
Piec. przy ulicy Chłodnej, w najiona 

hokai k cie tej ulicy, zawierający około 5,000 
kwadratowych, z budynkami trwałemi, 
do sprzedania pod dogodnemi warunkami, li- 
p gaci rs. za CMa Pośrednictwo stanow- 
zone. Ofert ur- 
jera a pod „l „Plac 5,000.” Syren 
pożądan ną jost na wieć do szlacheckiej za- 
cne; p osoba pojedyń + 
howana, z 3 do 6,000 robii W poreda Zi 
trzech tysięcy rubli akain 1 przyjemne u- 
trzymanie, a od dwóch tysięcy procent, Su- 
ma zabezpieczona na inwentarzu żywym i 
martwym. Refloktanci, lub Ag sSkfantii złożą 
oferty piśmienne pod „ Ż. 5,000” do Rajchma- 
na i Spółki, § Senatorska 26, 609r 


Paena aa e 
Rasin Poszukuję interesu lub wypaży- 
za poręczeniem. Oferty poste-restante 

584r 


AREN NRR a o E ZEW 
s. eT w całości lub w części do uloko- 
wania zaraz na hypoteki domów w War- 

szawie bezpośrednio po Towarzystwie, na 

6°/ Wiadomość w kancelarji W-go Pakler- 
skiego, rejenta, w gmachu sądu okręgowego, 

ulica Miodowa. 5366 
8.70. Natychmiast do odstąpienia!!! skład 


węgla z wszelkiemi utensyljami; dzielnica 
zaludniona, bd iadomość: Srebrna 7. 5750 


s. 800 na gaj numer potrzebne zaraz. 
Róoma X1, Je 12, m. 4, 5830 

klep 5 Gklep spoży wczo-d strybucyjny do sprze- 
Sde Wiad kija ryj pity b Nalew- 


kach. 


———— MMM 
przedam interes handlowo-przemysłowy 
S Warszawie, dający 1,500 rs. rocz- 


pat A 
klep mączny do sprzedania z wyrobioną 

Siiijontałą z powodu zmiany interesu. Wia- 

domość: ulicą Marszałkowska X 95, mieszka- 

nia 34, 2435 

A ARE SON DAR m 
kład węgli jest do sprzedania z powodu 

Śsiabości POżdcwa 47, mieszk. 44. 5059 


bodzio tr EA O oc x 22! 3 iza 
Ge węgla do sprzedania, z Długa 


MA wieidEi SORO, 
Sklep mydlarski do sprzedania. Piękna róg 
Kruczej. 5710 
Sklep wiktuałów jest do sprzedania z po- 
wodu wyjazdu, cena rs, 60. Ulica Targowa 
X 12, na Pradze. 5757 
to tego sklep spożywczo- Oj 
urządzony, z naftę, Wiadomość; Wilczą 
M 18. 5752 
Sklep spoży wczo-dystrybucyjny przy ulicy 
Grzybowskiej N+22 jest do sprzedania za 
bardzo przy stępną cenę. 5736 
klep spożywczy do sprzedania za przystę- 
Spa cenę z powodu zmiany interesów.— 
Ogrodowa Ne 50. 5779 
klepik spożywczy do sprzedania, dobrze 
iaeia Ahoia z powodu wyjazdu. Ul. No- 
wolipie N 59. 5808 
kład węgla i drzewa z utensyljami do 
sprzedania zaraz z powodu choroby właści- 
ciela. Wiadomość: Pańska 63, m. 2, od5 do 
7-ej wieczór. 5802 


Snu Ajent dostarczający wszelkie to- 
wary sklepom spożywczym ma do sprzeda- 
nia kilka sklepów bardzo dobrych 1 intra- 
tnych. Zgłaszać się: Krucza 19, m. 30. 5827 


osy spożywczy sprzedam za 150 rs, z po- 
wodu zmiany interesu, Piękna 28, 5824 


gerer spożywczy do sprzedania za przystę- 
pna cenę z powodu wyjazdu. kiere Żóra- 
wia N 4, 5818 


cprzedam tanio sklep norymbersko-dystry- 
bucyjny z powodu zmiany. Ul. Chmielna 
N 12. 5808 


klep wiktuałów do sprzedania zaraz. Ul. 
Widok X 16. 5848 


e można nabyć sklep mydlarsko-dystry= 
Jbucyjny. Pańska 77, 5522 


W;pónie z kapitałem około 5,000 rs. po- 
trzebny do interesu przemysłowego, daja- 
cego poważne zyski. Oferty: Gęsia X\& 4 z 
właściciela domu. 


Wpoezakuje. lub wspólniczki z 700 R 
poszukuję. Świętokrzyżka 16, kawiar- 
nia, 5742 


Te bezcen sprzedam sklep kolonjalny do- 
brze procentujący. Wiadomość: Marszał- 
kowska 130, skład herbaty, 599r 


ZZ bielizny z urządzeniem z powodu 
śmierci właścicielki zaraz do sprzedania.— 
Krakowskie-Przedmieście X 4, Reichel, 1-sze 
piętro, wprost Kopernika, 5841 


p Poza nagle w dobrym stanie do sprzedania, — 
Powązki, Mendel Emanuel. 5777 


10 0 rs. nieletnich do umieszczenia zaraz. 
Ulica Grzybowską 32, w składzie wę- 
dlin. 5787 


| „500 rs. potrzebna pożyczka po Towa- 
rzystwie, 3,000 na folwarku blisko 
Warszawy. _Grzybowska 8, rzą rządca. 5473 


a nnn do5,000 potrzebne na dobrą | alla, 
3, 000:2:' nieruchomości warszaws 
beż pośrednictwa. Wiadomość: skład oba 
Sommera, Nowy-Świat 70. 5847 


12, 000.3, do „jn w całości lub 


części ow o na 


1 + x, 
t wegla kamiennego it. p. Wiadomość: 
Zielna 2i, piętro 2-ie od siaren od 4—7-ej po 


Lokale. 


Wróblewski i S-ka, zakład przewo- 
Mzowz Nowo-Senatorska 6, Filja Nowy- 
wiat 12, Załatwia przeprowadzki, opakowa- 
nia, przewóz mebli. 8202 


Dn, pana lub małżeństwa bezdzietnego do 
najęcia na pierwszem piętrze, blizko Sa- 
= H iE dwa lub trzy elegancko urzą- 
ra pokoje oje, w razie potrzeby kuchnia i u- 
OŚ ne przyjm usa" „Y, ygody wszelkie, 
literą sA.” ntor Ku; era eros pod 


RSS r r aa N rw E 

De wynajęcia od 1 kwietnia cztery pokoj 
umeblowane, z kuchnią. B} RA 
u właścicielki: Chmielna 18. = pos 


w drakarni Kurjera warszawskiego, Plac ac Teatralny Nr 473c) oy 
Redaktor Franciszek Olszewski. —Wy. 


KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 24 Intego 1893 r; 


AEA “Szymanowski i 


0e, oyna AS wj 1 kwietnia 4 pokoje, 
przedpo uchnia z odam 7 
tro, z baikan, Dzielna 36 38. k 33 A 


POOE AE EOE R TEA 1 BA, 
0è 1-go kwietnia 1893 r. do wynajęcia lo- 
kal, składający się z 3-ch pokoi, przedpo- 
koju i kuchni, przy ulicy Świętokrzyzkiej 
M 6, trzeci dom od Nowego-Światu, na 1-m 
piętrze, z 2-ma wchodami. 5450 


Poe. 3 pokoje, ładnie umeblowane, z 

kuchnią, nie wysoko, na pryncypalnych i u. 
licach. Oferty piśmienne: hotel Briihlowski 
X 61, „A. N.” 5784 


pokój do wynajęcia, z wspólnym przedpo- 
kojem. Orla 6, m, 44, drugie piętro. 5832 
pasebane zaraz mieszkanie, złożone z 2-ch 
obszernych pokoi i przedpokoju, w okoli- 
cach placu Teatralnego. Oterty z podaniem 
dori przyjmuje administracja Kunan pod 


pokoju z osobnym wchodem, Z iS lub 

bez, od 1 kwietnia poszukuje inteligentna 

wdowa, przy pojedyńczej mo” GE 
—0. r 


o osobny frontowy, z usługą, opałem, 
Po ami, zaraz do wynajęcia. Elektoralna 
N 49, m. 7. 612r 

okoje po jedyńcze pierwsze piętro, front. 
Pokoj NCEA na miejscu, Marszalkowską 
114, róg Złotej. 596r 

lac obszerny w części do wynajęcia, Okól- 
P nik hr. Krasińskiego N: 6—8, iadomość: 


Nowy-Świat 43, u właściciela. 5721 


WOWYTOWIAŃ im p 
pokój dla inteligentnej osoby. rze 37, 


: 


mieszk, 13, 
okój z przedpokojem do wra R 
le 19. 5739 
potrzebne jest mieszkanie na magle, łokci 
11-cie długości, szerokości 9, na parterze, 
Proszę zawiadomić pod XM 40 Dzika, m. 11, 
za wynagrodzeniem. 56661 

e się od 1 kwietnia lub 1 lipca 
Piirala składającego się z 7-u pokoi, kuchni, 
łazienki, ponen dla służby, przy ulicy 
Królewskiej, Berga, Krakowskiego-Przeđmie- 
ścia lub w Alejach Ujazdowskich. Oferty z 
ceną proszę złożyć: Krakowskie-Przedmieście 
yd 9, perfumerja p. ZARAZA ż” lit. 

A. R. 


WNT KONDRAK ZA NĄ 
ięć pokoi, przedpokój, kuchnia, łazienka 
P i wszelkie wygody na 3-m piętrze, od fron- 
ęcia od 1 kwietnia r. b. Nowo- 


do w 
2 z 4, stróż wskaże, ' 583r 


Senatorska 


p Ha a z wc AR ZZO aiz 
Pokój wspólny dla przyzwoitej kobiety. 


Maszyna Singera nowa, Elektoralna 51, w 
dystrybucji. 5490 


pokój duży, frontowy, przy familji, osobny, 
Może być zutrzymaniem, Złota30—10. 5431 | 


klep narożny, o 4-ch otworach, z pakame- 
rem, piwnicą i mieszkaniem przy sklepie, 
złoźonem z 3-ch pokoi, alkowy, przedpokoju 
i kuchni, zajmowany przez lat 5 na handel 
towarów kolonjalnych, oraz skład win i wó- 


dek, do wynajęcia od 1 lipca, Krucza 13, od 
5—1 wieczerem, l. nm. an ASEAS. PRAL AND 


Sklep Gbszezny, z dužem oknem wystawo: obszerny, z dużem oknem wystawo- 
Sm, z trzema przyległemi Doe zda- 
tny na magazyn strojów damskich, do wyna- 


jęcia odl lipca r. b. Nowo-Senatorska Nè 4, 


wiadomość u stróża, 608r 


Sklep £ wystawą i pokojem, przy ulicy Nie. 
SE Ki z wystawą i pokojom, przy ulicy Nie- 
N 2, do wynajęcia w każdym czasie 

lub od kwartału, stróż wskaże, 5530 
Trzy pokoje, przedpokój i kuchnia, umebio- 
wane, do wynajęcia od 26 lutego, za 35 rs, 
miesięcznie. Aleja Jerozolimska M 35, 5268 
pokoje, przedpokój, na 2-m piętrze; 1 po- 
345 ż pz okojem, kawalerski, na Rey 
1 kwietnia, czaję: u wła- 

528r 


i, przedpokój, kuchnia, zlewy, kanas 


Byłe 1-e piętro, ront, do najęcia, ulica 
Długa 4 5, od 1 kwietnia, stróż AZ 3 
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wynajęcia o 
ściciela. 


być od 1 marca, 


£ oniesienia rozmaite 


kuszerka Bukowska przyjmuje na sła- 
bość, czas dłuższy lub kurację, bez meldowa- 
m z umieszczeniem dzieci A. ega 
3 


tia muje me na czas dłuż- 

szy bez meldunku, Udziela pa swojej 
specjalności potrzebującym zupełnej dyskrecji. 
Słabość, diisi jn od = rub. Po- 
koje oddzielne, wspólne, z wszelkiemi nowo- 
tzesnemi dogodnościami.. Leszno 22. _5608_ 


pokładna i szybka nauka strojów u wy- 
ne r e modystki. Opłata miesię- 
czna. Tamże całkowita nauka krawatów w 
dwóch tygodnich. Plac św. Aleksandra M 13, 
mieszk. 10, środkowa sień w A Wia- 
domość od godziny 12 do 3-ej. 


sicator” niszczy wilgoć, tysiączne do- | 
„Cwody, broszurka bezpłatnie. mirari 
ska 117. Ritter, 
ei ret niedrogo ubiera ów maga- 
zyn ubiorów męzkich Chmurczyńskiego. 
Marszałkowska 99, 4060 
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szowe, rotundy, ogólne okrycia, kostjumy 


neko robi krawiec męzki, krój euro- 
pejsko-amerykański, Ukształca defigurujące 
figury. Marszałkowska 104, m. 19. 5050 


F J. akuszerka p. etatowa szpitalów war 

"ag skich rządowych. Ulica Nowy-Świat 
574r 
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lej stolarski pragski, „wybór po 10 k, funt. 

Długa 10, skład farb J. Sikorskiego. 4236 


Maz rogata s Marjanna, Białostocka 51—8, 
za rogatką Szmulowską, przyjmie dziecko 
do piersi, w każdym czasie. 5785 


amki są do umieszczenia w biurze reko. 
mendacji Orla X 10. 5073 


a wyjazd! potrzebną jest akuszerka: . 
Nasi wychowana, katoliczką, przystojni, 
a z aa panienka, rodowita warszawianka, z 

yplomem ukończenia zakładu. Zgłaszać się 


dacie listownie; adres w kantorze Kurjera 


0 A Erra BOB 
Niecz zęśliwa Piwa po oficjaliścłe Tea- 
wskich z czworgiem dzi 
a aniy dobroczynne o rę e 
Tamka BET do szycia. eaa re ulica 


owo eeir wielka pralnia bielizny 
jese, użycia środków a na pend) 
nie reparacja tejże za małą dopłatą, oraz pra- 
nie letnich sukien bez prucia, ceny nizkie, 
Senatorska X 3, od Krakowskie o 87, 5008 


lez w przy russkiej rodzinie, Krus 
5467 


Nesdówa | e" Tapicer Kon 
US meble, rolety, aaa iS 


we, otomany, szeslon 
sumiennie, z gi przerabiam najtaniej, 


biady prywatne od 92 
(oe. Upostne. Szpitalna 4 m. A kops rot) być 


rzybłąkał się pi 

Petej. *Odobras "możne qasai kasztano- 

PAAA. a od ō-ej wieczorem. 5818 
rzyjmuję suknie, okr 

Po wy kończam prędko, À aimee E gb c 


cuzki; tamźe gotowe suki 
Szpitalna 4—7. sukieneczki, a 


S 088 
rzyjmuje suknie d 
Poastowiczowska 164, m a | ty kroję 
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czek, skarpetek, pończ 
Marszałkowska 129, i ritan niżej kosztu, 


backa 11, u 


krój fran» 
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specjalnych szkołach kroju A. 
Wag, do nabycia modele móddię z bibułki, 
najmodniejsze rotundy, parapluie i wszystkich 
zb ubiorów damskich, Marszałkewska 
Ñ 94, 5712 
Wrymaczki specjalnie naprawia najtaniej 
ści dd p arancją roczną parowa fabryka obsa» 
piór aa owych oeraiczą z oddzia- 
zarządem Emanuela gag 
AS. metalowej. Ogrodowa 48. 


acherlin"” tępi pluskwy, robactwo do 
„bs: „Dezynfekcja,” Królewska 39, wprost 
4824 


n EN S M0 
gena pies duży, dog źółty, w łaty, Zna- 
= azca zechce go "odprowadzić na Marszał- 
owską 143, za nagrodą, żaś przetrzy mujący 
80 zostanie pociągnięty do odpowiedzialności 
sądowej, 
iono 20 lutego zegarek złoty, damski, 
Z nalazcę uprasza się „odnieść do mieszkania 
x godziny 4 do 7-ej wieczorem. No wiat 
16, m. 48, za wynagrodzeniem. pi 


aginął kwit banku handlowego z 19 sty. 
Leia aiy X nat X 206194, na ZARAWICNy U: 
cj pożyczki premjow ras 
zwrót: Wspólna M 16m. 10 yć w h 
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ER A ee o zwrot za nagrodą. szaimier- 
D Tania sprzedaż materjałów węłni 
z powodu zwinięcia interesów, Kra 
skie-Przedmieście \ 4, m. 4, 1-sze 
Wprost Kopernika. Reichel. 5840 
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